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Poprawka Str. Dem. 


Premier w swoim exposé poruszył wszyst- 
kie aktualne żagadmienia naszej polityli za- 
granicznej i wewnętrznej. Na czoła tych zt- 
gadnień wysuwa się sprawa głosowania lude- 
wego i wniesionego projektu ustawy, który 
precyżuje pytania, jakie będą postawione w ; z Z ch Tt 
referendum. ca jest bowiem najistotniejszym mierni- 

Do pytamia 2-ego, które brzmiało: kiem wartości i dojrzałości cywilizacyj- 

czy chcesz utrwalenia w przyszłej Kon-|nej narodów. Ona gromadzi zasoby życio- | 
stytucji ustroju gospodarczego, wprowa: | twórczej energii, rozwija warunki dobro- | 
dzonego przez reforme rolną aunar odo-|bytu i postępu, gromadzi trwałe walory | 
wienia podstaw gałęzi gospodarki krajo- kultury. Dziś, po bezprzykładnym spu- 
wej — FA Sz x 

Klub Poselski Siromnictwa Demokralyszas- stoszerga 4 ograbieniu Polski | mai mł 
go wniósł poprawką, która powyższe pytanie |"77' ńskiego najeźdźcę, po złośliwyra celo- 
uzupełnia zwrotem: [wym zmiszczeniu dorobku szeregu poko- 

PRZY ŁACHOWANIU USTAWOWiCrl|leń polskich, wytężona praca stanowi ga- 
UPRAWNIEŃ INICJATYWY FPRYWA- 
TNEJ. 

Poprawka to bardzo istotna. Przede wszy- 
stkim w sposćb decydujący ustala pozycje ini- 
cjatywy urywatnej w naszej strujsturze witri- 
jewo - gospodarczej, Wiemy, jal wiele atn 
reakcja, bu powst gymać tnicjatywę prywit- 
ną od udziału w tucowie nowej Tzeczynissości 4 TTN: 
polskiej, jakų rozvetala orgie prepogaadcwę Z okazii Święta 3 Maja niżej podpisa- 
w olcresie dyskusji nad ustawą o wiuroduwie.|ne organizacje wydały następującą 
miu przemysłu, iuk przez różne pods'py U-| odezwe: 

wa rat iewuć w zetnie w życi 5 
siłowała parol icwuć wprowadzenie w życie OBYWATELE | 


dekretu, jednacziznie siwraszac widmem cat- 
tuwitego wyrugowania własności prywalaej| 'Odrodzona Polska swą odbudowę i roz 
z naszego życia gnepodnyczego. budowę opiera na granitowych  zrębach 


Pypruwiń Strewactwa - Demoler ty wnego, k 


Uroczyście i w nastroju pođniosłym ob- | 
chodziła Polsida dzień Święta Pracy. Pra- | 


s > ji / . W tworzeniu no- 
uchwalona przez p'enum KRN, stawia spra- demokracji i postępu S EEF h 
wg jnsno. Aczkola sk sam projekt mówi 3 u- | wego zycia elęga do  najświetniejezyc 


narodowieniw  „pvdstawowych galez yospo-| tradycji przeszłości. Konstytucja 3 Maja 
darki krajowej" x więć zgodnie z drkretem|1791 roku była pierwszym potężnym prze 
maj wiem poranka kadzie wyrażne na-|jawem ducha Demokracji i Wolności w 
als: a tę E RE gospodarki i m: na celu|POlsce i kładła fundamenty nowego życia 
usunięcie jałkieńkolwiejc watpliwosci. Rzeczypospolitej, zapowiadając równo- 
Motywy poprawki- są niesporne, Inicjatywa uprawnienie stanów; swobody obywatel: 
prywatna me da odegramia bardzo wielką r0-|spię i reorganizacje ustroju państwo- 
lẹ w naszej gospodarce. Nie mogą nam tej ro- MC 
li zaciemmiać fakty błądzenia tej inicjatywy 30 
na manowcach, jej wypaczenia, niejednokrot- 
nie powstające z powodu powojennych warun- 
ków, Zwola zdążamy do normalizacji stosun- 
ków, w których inicjatywa prywatna odnaj- 
dzie swe właściwe miejsce 4 przyniesie wielk 
lorajmwi. 
zimy jej poważną rolę'w dziedzinie od- 
budowy, dędącaej naeżelnym zadaniem narodu. 
Dotychczasowe dokonania są niewspółmierne 
z możliwościami, które będą wykorzystywane 
copag pelniej;,zwtaszcza , jeśli referendum tę 
role inicjatywy prywatnej wyraźnie zaapro- 
buje. 


Nie są teź dotychczas przez imcjatywę prij- 
An 


Realizacja wspaniałego dzieła odrodze- 
nia Rzeczypospolitej obalona została 
przez rodzime  wstecznictwo i zbrojną 
przemoc wrogów. Lecz duch i idese wolno- 
|ściowe Konstytucji Majowej przetrwały 
[w pamięci Narodu i w jego sercach a w 
dalszym pochodzie dziejowych wysiłków 


ZIANI 0000000 ww 


sprawiedliwość DLA pracy i prawo DO 


stronnictwo Demokratyczne 
- wobec świełżu 3 Maja 


CZYTAJCIE 


„ŁÓDZKI KURIER GO 


i wszech- 


łą nadzieję rychłej odbudowy 
strońnej rozbudowy życią naszego, 

W odrodzonej Polsce pracą znajduje 
pełnię zrozurnienia. Polska Demokratycz- 
na jest ojczyzną człowieka pracy. Demo- 
kracja i postęp — to w pierwszym rzędzie 


sprawiedliwości społecznej, demokratycz= 
riej równości, kultu szczerego postępu — 
rocznica Konstytucji 3-go Maja. To po 
raz pierwszy w Polsce na nowożytną mia- 
rę zakrojone dzieło realizacji reformy 
ustroju, to niosgcy płodne ziarna posiew 
patriotyzmu. To po mrokach saskiego 
obskurantyzmu, sobkostwa i zaślepiernia 
ożywcze błaski świadomej obywatelskich 
obowiązków i dziejowej konieczności ideoi 
postępu. 


Rodzime wstecznictwo i obca przemoc 
zjednoczyły się i tmicestwiły dzieło de- 
mokratycznego rozwoju, która zapocząt- 
kować miała w Rzeczypospolitej Konsty- 
tucja g-go Maja. Wśród zmagań runęło 
państwo. Ale idee Konstytucji Majowej 
pozostały i żyły w sercach i pamięci na- 
rodu. Były talizmanem wiary w siebie 
i krzepiiy na duchu, Były wskazaniem ł 
pzzykazaniem nieustępliwej walki o dē- 

Uczcijmy dostojną pamięć Konstytucji |mokrację i sprawiedliwość — aż do czasu 
3-g0 Maja. ostatecznego zwycięstwa. 


zniesienie wszelkiego wyzysku pracy, to 
pracy. 

Jakby niemal symbolicznie zespałają 
się ze sobą dwie tak doniosłe uroczystości. 
Obok święża 1i-go Maja — tryumfu idei 


twórczych zawsze stanowiły natchnienie 
do walki 5 Wolność, Postęp i Demokrację. 


równocześnie, że czcimy| A właśnie dnia 9-go maja przypada 
Powsta-|pierwsza rocznica pogtomu hitlerowskiej 
Bestii, rocznica kapitulacji Niemiec. Była 
wrotu do Macierzy Ziem Zachodnich pol’? walka na śmierć i życie o wolność, o 
re T Nikee. kulturę i cywilizacje, o prawa człowieka. 
Odrę Hitlerowski faszyzm wraz ze- swymi 
Cześć Twórcom Konstytucji 3*go Maja! |sprzyrnierzeńcami niósł całkowitą xagła- 
dẹ jednym, hańbiącą niewolę innym naro- 
dom. Ludzkości groziła najbardziej ponu- 
ra w dziejach epoka gwałtu, przemocy, 
Niech żyje Wolna, Demokratyczna Su- |ekstezminacji i wyzysku. Kanibalskie pla- 
werenna Polska! ny śermianizrnui nie pozostawiały żadnych 
wątpliwości co do swych metod i sposo- 
Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demio-|PÓW — Świadczyły o nich katownie wig- 
kratycznego w Łodzi zień, obozów koncentracyjnych, setki po- 
Toba Rzemieślnicza twornych „fabryk śmierci“, 
Związek Zrzęszeń Kupieckich 
Związek Kupców m. Łodzi 
Izba Przemysłowo Handlowa 
Związek Miodzieży Demokratycznej 


Zeznaczamy 
25-ta rocznicę czynu zbrojnego 
nia Śląskiego oraz pierwszą rocznicę po- 


Cześć Bojownikom o wolność Ziem Za- 
chóodnich! 


Zażeśnare zostało Śmiertelne niebeza 
pieczeństwo. Zwycięstwo udarermniło opę- 
łaricze*zamysły niemieckiej zaborczości. 


To zwycięstwo winno obecnie sostać 
jugruniowane — aby jego dzieło nigdy już 
nie mogło być zagrożone. Hydra $ermań- 
skiego militaryzmu i imperializmu tna $to 


B E © A cz: z Ex A r i ą 
UB Z | E N W | du łbów — jeśli jedną się pozostawi, odros- 


waing wykorzystane różne dziedziny gospa- 
darki, Biędem, oczywiście, jest wskazywać 
na popieranie spółdzielczości przez rząd, jalo 
na dążenie do likwidowania / przedsiębiorstw 
prywatnych Wszwstkse dziędzimy przemysłu i 
handlu mogą i powinny być wsparte przeg i- 
PrYWAENAĄ, 

większości całego narodu ŁÓDZI. 
z poprawką Sbron= 


NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI 


MOKRATYCZNEGO JEST 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKÓW; 


UWZGLĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ 
RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO 


niojatbywę 
Wypowiedzenie 
„tak“ ma pytanie drugie 
nietwa  Demókrutyczaego — usunie  resztki| KURIERA CODZIENNEGO” I „TYGODNIKA 
stunn niepewności, w jaliej zdaję się dotych-| ŃKOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel, 


czas trwać inicjatywa prywatna. 


+ „|, 


RZECZNI KIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY. 


ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACIA 


2-24-31, 
„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY" UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 


Eien 3 —....s ng wszystkie! Rocznica kapitulacji Nie- 
BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- miec nasuwa ostrzegawcze, refleksję. Do- 
INTE- piero minął rok — a Niemcy odzyskują 
W NOWYM TYM. DZIENNIKU JEST|/uż swą bute, podnoszą głowy i saczyna- 
PŁASZCZYŹNIE DZIAŁ ZAGADAJEŃ | ją przemyśliwać o nowyra odwecie. Sym- 
PRZEMYSŁU, ZŁ SPECJALNYM PODKRE. | pźomów. żego jest aż nadto dosyć. 
LOKALNYCH ZAINTERESOWAŃ Drogi ustępstw, słabości i WIGAH 


wobse Niemiec nieuchronnie zawieść mu- 
|stałyby do nowej katastrofy. To Wymor- 
| ne memento, jakie historia stawia przed 
polityka decydujacych mocarstw. Dr. G. 


„ŁÓDZKIEGO 


DEMOKRATYCZNEGO” PRZY UL. PIOTR. 


fa 


1 
Nir 
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Referendum ludowe 30 czerwca. Votum zaułonia dla Rządu. 


(G.) Obrady X sesji Krajowej Rady Na-| Składają się nań plan matęriatowo- usługowy | Następnym środkiem jest „pi erws za Pre emo-| dzieckim, który daje nam 


ANnCje, 
rodowej trwały 3 dni. Nad exposé premiera |oraz plan finansowy. Problem shammonizowa-lwa Pożyczka Odbudowy. Akcja jest w to- razie groźby p 


MET 1i 


nownej 


wywiązała ła się ożywiona dyskusja. M. i ny-|nia sektorów: państwowego, kj sagi ku j minister zapaliuje się optymistycznie jemy pos soj 
mi w odi powiedzi na wystąpienie posła Ta-li prywatnego znajduje poprzez plan 805pPo: | na LY perspektywy. żywytożciową 
rowskiego premier ył, że ząd |darczy ństwa najpe Mniejsze odbicie. | W polityce zagranicznej Pols ka jest czyn- nymi  protfuk- 
nie zamierzą ogru inicjatywy prywat t| Mówięc o wysiłkach dla wzmożenia przy= |nikiem tw łórczym po okaoju świ atowego W 
która ma w Polsce wielkie pole da |chodów $ karbowych, minister omawia zasa-|swym przemówieniu pr rzed Izbą wicem n Mo-|, 
lania. polity cowej i Operae kredytowe. | i iem, że sago nie ma 


zumiał ebsplttt 

|właśnie a ne imnega żenja sas 

ków z : 1 słowians kim 
ogi sojdszu i 

to mie wszy 


sie zwiiśda się i 
mogą, a nawet muszą s$ 
- się w ręku prywatnym. Należy dać 
we  atakowało również PPR — a w zwi kapitałom moase lokowania się w|sunków z poszczególnymi krajami zatrzymu: | sąsiad 
ku z tym polemika między przedstawicie. e: lob zgodny z interesami i polityką gospa- lje się na stosunkach ze wiązkiem Radzie- |; 
lami poszczególnych stronnictw przybiera-| darczą pańs twa. Ogromne potrzeby inwesty: lekim, które oparte na przyjaźni i brater- |: kim 
ła nieraz akcónty b. gwałtowne. inm być zaspakajane tylko |s stwie broni, ukiadają się jak najlepiej. 
W swym exposć Premier Osóbka Moraw- towymmi. Polityka taka musja- | mini jony wykazał wyraźnie trwałość po 
i scharakteryzował całoks i é adzić do nadmi ernego stosowania układu z ZSRR. Rok temu obfitował w wi , St Zjednce 
ú rządu, — śruby podatkowej. Będzie rajonal: darzenia międzynarodowe, z których wielejwiceminister Modzelewski z ubolewaniem 
aktualne proble |niej wyniki umiarkowanego oddziaływania po-|należy do kategorii historycznych ż ż e życzliwe stanowisko nie 
ce i aktualne |datkó ów uzupełnić środkami, kochaj aogol zidym z nich oc iśmy  życzłi poparcie |z iednika ze strony: rządu 
rzekł m. inn. pożyczkowej. Przystępiłiśmy do emisji|naszego wschodniego sąsiada. Dziś, gdy wire wabi, minister 
Przynajmniej d / skarbowych. Ta pierwsza „operacja | pewnyc ch kołach rozlegają się głosy, podaj: avch niczym 
ło naszego życia z n in ce w wątpliwość nasze granice zachodnie, stosunku do terytorium 
to: 0. Walka o dla stworzenia raku gdy korzystając z mezaslużonej tolerancji 
i odbudowę misji biletów, | rozzu lony hitleryzm podnosi głowę, prze: 
z glodem, jest już |! rewanżu — na się w 


poda rczym! 


Z ostra krytyką obecnej sytu: 
sce i działal Rządu 2 
stawiciele PSL. Polskie Stronnictwo 


Przechodząc do omówienia naszych sto- stosun 


yślnie şto- 
W, Bryte 


via, Francja, 


walenie b 
w kraj 
; 
1 akcja SC ma, 


nat: 


tranar 
WAan3sza 


toficzeniu mówca powie 
141. ~ 


najostrzej 


3. Odbudo 4, Qdbudo: wa tran- cenić sojusz ze Związkiem Ka- 3 p: Chur 
sportu; 3. O: J a WSL portów i W ają a= > ER WAOZOWÓWE WSE IZAOE AODZAEŚC ZZODPOBDOOŻZOWADOOEZECO ZAL WODPŁÓDZOZIEDOZLORDPWOPU COBEN WORGZPICYCEJLOJZBSIOPESI | | £ a ntypołskim zacietrze- 
wy, 6. Zagospodarowanie Ziem Zahoda nich i j zapominając o tym, co mówił, gdy 


3 lotaicy ginęli mad Londynem, do- 
go: E à . ` 
odzi do tego, że ofiaruje Niemcom z lek- 


głosowaniu ludowym 


repatriacja, 7, Odbudowa finansów, 8. Od- P kt rę 
budowa i szeroki rozwój oświaty i kultury roie GR usiz 


O. Walka z epidemiami i o zdrowotność, ej ręki terytorium, oddanè nam jednomy= 
10, Walka z powojenmą — opieka spo plenarnym posiedzenin KRN premier] Art. 6 je decyzią mo w ame, Jest 
łeczna. Walka i asa — to dwie głów | Osóbka-Morawsłd zetom mieniem rzadu! stawa niniejsza wchodzi w życie Z|reczą calkiem oczywista. 2 tego rodza- 
ne nuty w naszym powojennym życiu pol-|zrojekt ustawy o głosowanie ludowym czyli 4-iem In. j - í 3  jedqomy: 


skim. Skończyła się wojna na frontach, ale referendum. Projekt ten ma brzmienie na- 
dla nas, dla całego narodu polskiego trwa | stępujące: z 

dalej, prowadzona z wielkim wysiłkiem i na-| 
pięciem woli wałka o nasze najżywołniej-| , 


lnie da 
tego zgłoszona żostała przeź.| 1e odd me 


Stronnictwa Demokratycznego 
Celera umożliwienia Narodowi bezpośred: poprawka dotycząca art 2 punktu c kk 
m się w sprawie przysz-|dlug tej poprawki punkt ten miałby bramie: |57€. 


ścią tarytorkzm 


sza, interesy i ideaty. niego wypowiedzen AFA żę 
Skończyła się wojna, z której wiee na- |łej Konstytucji oraz w sprawie doniosłych nie następujące: p Jważamy, 1 W WE ia 
mhariri. "a o ; r 1or cenny wxi zema 1] GODTEJ] Wo- 

rodów wyszło z względnie obronną lub cał-|przemian  społecza so-gospodurczych i polity- Czy chcesz utrwalenia w przyszłej Kone|;; k wygodzie 


li proble- 


[mū Nier miec 


Niemcami, nasze bezpoś 


kowicie obronną 
w gruzach, po 
dla nas na każdym 


Naton masz kraj | cznych, kia po. zwycięskiej wojnie Z na- jożącji ofn gospodarczego, wnrowadzone- 
i ruinach. To też |jeźdźcą hitlerowskim uległy podstawy bytu | zo przez reformę rolna i unarodowienie pod-|,j.. 
kroku zawołanie: od-|naródowego — stanowi się, co następuje: stawowych gałeri gospodarki krajowej przy dwa 


7 
z 
7 


2 ztwo z tym krajem 1 
budowa! odbudowa! odbudowa! zachowaniu ustawowych uprawnień inicjaty- odgryw A ; 
Rząd wniósł na sesji ustawę skarbową Mt. 1. wy prywatnej, REE 
wraz z preliminarzem budżetowym na okres) Przed zarządzeniem wyborów do Sej Poprawka ta ma dla naszego życia go- [nam spodziewać sie, że 
od | kwietnia do 31 oraz Usta- zostanie przeprowadzone glosowanie ludowe, aczenie istotne, Inicjatywa |Niemiec będa zapadały z udzialem Polski”. 
wę o sfinansowaniu i na ten sam Polsce ma bardzo wiele do zro-| Teba w 3h czytaninak orzvięła ustawę 


akres; Przedłożenia rządowe zostały przyję” Art 2. He 
te wszystkómi głosami przy 46 wstrzymują:| Głosowanie ludowe odpowie na następują. 
cych się (PSL). ce pytania: | 

Kwintensencją przemówienia ministra skar 
bu bylo stw 


kra- ” alnzewganóny Inf TM. P 


nh jedno- 


z ay 1E> 

zarówno. w odbudowie szła 
11 [4 7 

oklasków lzby, Referendum 


drodze zapewnienia 
owego, czynnik pierwszorzędn ayi odbęd 


po "| a) czy jesteś za zniesieniem Senatu, 
sydzemie następujacego QKTESU; 


i h È te zł r K EESTI 
jasnej gospodarki groszem publicznym. b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej poj 
stytucji troń spodarczego, wjtówadzo- anl x b Pag 
s 5 d Qå „| SSYLUC Ji czeka gospodarczeg 4 mpe arai E pù WeEME GS Eh ay Jia b 
Pw: W już łą gor 13 a st 4.4 Pahi nero prze reformę az i unarodowienie (5 10i H an / 
eh to iy, o się Was | gałęzi gospodarki krajowej, w GET it | 


yć enie caleg tednolity |99 
rzyc na terenie calego państwa jednolity | 
obieg nienieżny, całokwicie uporządkowany, | c) czy chcem ula ząc ich gra!  Wrogólnopolskim turnieju recytacji utworów 
msał decydujące znaczenie dla odbudowyjmie państwa polskiego ua Bałtyku Odrze Ada ima Mickiewicza, w którym uczestniczyły! V-a 


La « e z 4 
mamie utworu „Do przyjaciół Moskal“ 


antwi  Wyrzy- 


naszej państwowości, Również na przyszłośćji Nisie Łużyckiej? adiostacje: warszawska, łódzka, krakowska | otw za wykonanie utwo- 
mamy niezomną wo iał 38 recytatorów, wy-|ru „Godzina”, 


CE 


le strzec na: szej „ waluty | Art. 3. fas catowicka wzięło udz 
bronić klasy pracującej od zgubnych skut- Głożcwanie fd je na calym "tepujący pod przybranymi godłami, Sąd tir- 
ków inflacji, arze pa ` niejowy po wysłuchaniu wszystkich amdlycyj | tyki 


Ronarde Bej jański jest znanym teore- 
i i sztnki recytacyjnej ; 


wa dnia E 


Z kolei mówca zastanawia się nad naczel:| i po przesłuchaniu recytacji, utrwalonych na| ystą dramatycznym, któ- 
nymi zasádáómí g larczymi. o jakie opar.| tach postanowił przyznać: I-g nagrodę (Gry pierwsze kroki stawiał w Wilnie; Krysty- 
ty jes t di gospodarczy demokratycznego kaz. tys. 24.) Jerzemu Ronardowi Bujeństkiemu na Gogolewska jest wychowanka łódzkiego 
państw i zasadami na i dyna- e PRE” i ga wykonanie utworu „Gołono —|s natyczntgo; dr Henryk Modrzewski 
Sry rozy w daty przedwoj: rozwojówi |? H-a nagrodę (3 tys: zł.) Stefa! ZEST u Teatru W ojska w Łodzi, 
były: wolna nieskrępowana kónkuteńeja oraz M artyce (Wär za wykonanie ale dotych mie miał tutaj szeregu pola 
zysk osol n naszej demokra- 3“; Hig nag: tys. d.) Krysty-|do popisn; Marian Wyrzykowski w ub, roku 
tycznej gospodarki — jest ich enie | i ie Gogle wglctej (Łódź) ża Yykodarić epilo-| występował na scenie Teatru Wojska w Ło 
Centralnym „p zeto zagadnieniem naszego mo: | Prezesowi Rady I Ministrów i v Tadeusza“; 7 do sespołu Teatru Polskie- 


; IV-a nagrode (1 
wies Modrzewskiemu ( À 


delu gospodarczego jest plan go „spodarczy.— |stróm. 


EAZA WZORZE | |) TTK EB ZAŻYWA Z EN A Z ARK Z AA ZAIN CĘ ZA TY | z EZ 0 RENE Z AC AJ OK NCAA 3 NIEWA M OK ZEW 11 Z YE eR 
Z tygodnia na tyc 4z ień na komfarencji paryskiej. Rżecz jasna, że | qosłav 


wości Narodowej ustosunkuje | stu 
niego aktu rzadu Czechosto- 
owiednią stanowczością, 
ując dzisiaj jedynie jednomyślność | 
w qotowości odparcia zakusów na 
yrastare ziemie piastowskie. 


+ Rzad Jed 


się do os rów armii 


i sprawa 


ZENIA — OBRADY nizmu i swymi olbrzymimi ofi 
'PRA-|ŚM rząd praski liczy, że podo 

? odwróci uwagę od epmrawy 
patka go jeszcze jedno roz: 


WA HISZPANII 


w opini polsk 


swym przemówieniu w toku obrad! 
weki pot]. 


w'ceminister Mod i i í 
M EN ANS ES T S sprawą traktatu z Wło chami 
ział na jen temat: 


chi 


którym 


à Czechosłowacji nie przyjął na-| Ekeperci czterech mocarstw opracowu"| A ŻA a ea 
wyċiagnietej do zgody rąk |ia obecnię czczogóły traktatn nokajówe*| neo = pokoju i bez- 


laa z Włachemi. który która zqgódnie 


luczową konferencji 


zeprowądzi 


zgodą eporńe zada 
złości Niemiec 
a 
EIT 
oczóńych zastęqaM w 
. opimii rzeczoznawców wojsko | 
ycznych w sprawie epornych punktów | 
z Włochami. Najważniejszym z4a| 
traętatn z Włochami są qra-| 
i Włoch "sprawa  byłvx 


3 Q 
hosłowacji części na 
inych O kroku tym 
ne uwa żał za 
uprzednio powiadomić 
go. nazywając swe żądanie pos 
stosunku do ziem niem'et 
iemieckich. Nie maglisr 


ten krok Cz 5 griis 
zdumienie. Czee 
storycznych, an 


siku dziertn 


aktu inaczej, n j GotaT 
Jest w z ieprzy jazny państwu zeloni' nie wyłącza jąc Trypo*|więc na 


będą wogóle rozpałrywane 


qo trakiniemy. wa odszkodowań wojennych mora : 
Polskość swa lud śląski zadokur: "ntowal| crema czerhosłowac=| takie mają ople wiach Y Spro põ- | bezpiec vo Eyre 


wielowiekową walką z naporem ge vm | kie nie staną się przedmiotem dyskusji: łudniowego Tyrolu, granice Włoch z Ju-'ustawicznym niebezy eñst wern. 


NOŚ 


TYGODN 
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KE 
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INIGTW. 
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IK 
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DEN 


aB JE EEE V GA B= EM a DAA: 
SEELA ETTEI TMM THINIG ię zp UEOWWWTUWA LOWELL M LAIN MIH LIU 
BPO Bi z 3 
í i FEF BI h | PRA 
i EBI f Iny BI, n Mika 
AU. HojewódZkiEA GU bS Ui ś 
Ziuzd Prezesów i działuczy Kó i z pa 10 wojewód: twa 
W niedzie lokalu naszego |i polityki ogólnej: wewnętrznej i zagranicz-, Zebranie zakończone zostało wieczorem 


romskiego 41, ża 
ów, wiceprezesów i se- 
TĄ Dem. z terenu Woje- 


Stronnictwa 
był się Zjaz 
kretarzy St 
wództwa łód 
j boki RY 60 uczestników, Bardzo 
była prowincja i 
odowych. 

naszego 
ódz skiego 29- 


Stronie ctwa z Wo 
gaił mgr. St. Zagó 
niczącego mgra Bonięc 
Łódź Półmoc), nacz. Z. Leśniczaka 
kowskieso ia pea 

Sekretarz 

Na wstęp 


kiego (s słecostę, 


ob. Piór 


>, Bolesław Wyderko. 

„ Zagórski, sekr, Komite- 
tu Wojewód: dech Str. Dem. złożył wyczer- 
pujące i bogate w cyfry sprawozdanie z 
działalności władz wojewódzkiego Stronic- 
twa w ostatnim okresi awozdania 


e. e spr 
tego jasnym się staje, że Stronnictwo roz- 
rasta się, obejmuje zasięglem swych wpły- 


wów coraz to nowe od 
łeczne. Sprawdadsnich podnisł s 
nictwa przy wyborach w Tramwajach Miej- 
skich w Łodzi, o czym pisaliśn 
rze poprzednim, omówił tak poważny suk- 
ces, jak zdobycie codziennego organu w 
postaci „Łódzkiego Kurlera Codziennego”, 


cinki i sektary spo- 


podnosząc obfitość informacyj w tym pi- 
śmie o RAS naszego miasta. 


Mar. Zag omówił także działalność 
i a baras Kół prowincjonalnych, kla- 
syfikując ich ruchliwość i potencjał. 

Danymi cyfrowymi zamknął mgr Zagór- 
ski swe sprawozdanie. 


Skolei poseł Kazimierz Gallas, wiceprezy- | 


dent m. Łodzi i prezós Komitetu Wojewódz-, 
kieog Sfr. Dem. w Lodzi złożył obszerne | 
sprawozdanie z X sesji Krajowej Rady Na- 
rodowej. Prelegent omówił polityczne i go- 
spodarcze aspekty ostatniej sesji K. R, N. 
oraz ruchliwą działalność Klubu poselskie- 
go Str. Dem, Prezes Gallas zatrzymywał się 
dłużej nad takimi jnteresującymi wszystkich 
momentami, fak sprawa referendum w dn. 
30 czerwca 1946 t., poprawki Str. Dem. 
a Iniciatywie prywatnej (piszemy o tym na 
innym miejscu), sprawa wystąpień PSL, 
sprawy polityki zagranicznej, kwestia wy- 
borów itd. 

Pełnego frapująacych momentów sprawo- |: 
zdania posła K- Gallasa zebrani wysłuchali 
z wielkim zainteresowaniem i uwagą. 

Po przerwie, w czasie której uczestnicy 
zjazdu spożyłi wspólnie obiad koleżeński, 
nastąpiła ożywiona dyskusja nad sprawo- | 
zdaniem fak również ogólna dyskusja nad | 
aktualnymi zagadnieniami polityki bieżącej 


kiego. Zjazd trwał cały dzień | 


ukces Stron | 


my w nume- | 


nej. 


Ww dyskusji tej zabierali głos prof. dr SŁ. | 
E. Rappaport, Piórkowski (Koluszki — mó- 
|wił o działalności kół prowincjonalnych), 
mgr. St. Zagórski, Hołowaczowa, Szczepa- 
niak (Koło Śródmieście — trafne uwagi o 


I 


rozwoju prac Str. Dem.), ob. Z. Janiak, 
mgr. Boniecki, prezes poseł K. Gallas, 


_|nacz, Z. Leśniczak, ob. Małecki, radna Ale- 
lfowa, dr W. Łukaszewicz, J. Pujdak, ob. 
|Link owski (sekcja kupców), ob. St. ]asz-| 
lczak, ob. Kazimierz Mertyn (tyle ruchliwy | 
prezes kała, Łódź Północ). 


ŻYWY udział Siro 


rwszy raz w dziejach Łodzi demon- 
ja erwszomajowa przybrała tak 
|olbrzymie rozmiary, Spontaniczny odruch 
całego społeczeństwa Łódzkiego stwo- 
|rzył olbrzymią manifestację,  D'wieście- 
pięćdziesiąt tysięcy osób uczciło święto 
pracy. Wystarczy wspomnieć, że sam po 
chód trwał przeszło cztery godziny, 
W pochodzie uczestniczyło 977 eztanda- 
rów, 3.930 transparentów, 22 orkiiestry, 
11.000 chorągwi oraz 627 udekorowa- 
nych samochodów. 

Ulica Piotrkowska tonie w morzu flag, 
na trybumie ustawionej przed Zarządem 


|Miejskim (P'otrkowska 104)  przyjmo- 
| wał defiladę Naczelny Wódz Marszałek 


|Rola-Żymierski i przedstawiciele władz 


* łódzkiego, zarówno na 


w miłej atmosferze wzajemnego zrozumie- 


nia się i współpracy w wysiłku dalszego roz 
budowania zrębów Stronnictwa zarów- 


no w Łodzi, jak i na terenie Województwa 
terenie sektora inte- 
ligencji pracującej, jak i na terenie rzemio- 
ta, kupiectwa, drobnego przemysłu, zarów- 


no na terenie grup zawodowych, jak i na 
terenie sektoru robotniczego. 


Na zakończenie prezes Str. Dem. w Ło- 
dzi prezes K. Gallas dziękował uczestnikom 
zjazdu za tak liczne przybycie. 


| dzie 


s 
T - 


MII 


i 


| 


(M III! HMI MM il! 


Fi Zjazd gd 4 dziła HL WĄ | SUMOTZĄ* 
dowyc ch w Warszawie 


Dnia 5 maja br. w ej konferencyjnej Cen- 
Dem, Zgoda 11 odbę- 
"Rh Samorządowych Wo- 
go przy współudziale 
Komitetów oPwiąto- 


tralnego Komitetu 
Zjazd Dz 


5 


St L. 
się 
jewództwa 
lezeSÓWw 
rych, 


Tar: 
ar 


W 
i sekretarzy 
Na zjazd „przybywają: 


Pow'atowych Rad 
Rad Narodowych, 


1) członkowie Narodo4 
ych i Miejskich 
2) p 

wiatowy 


3) 


złonkowie i sekretarze Wydziałów Po- 
h i Zarządów Miejskich, 

Miejskich Rad Naro 
rze względnie zastępcy 


ye ana 


zne 


aa ne 


5-4 
naictwa Demokrat yE 


niczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
dalej idą Weterani walk rewolucyjnych 
1905 r. więżniowie polityczni niemiec- 


kich obozów koncentracyjnych w więzien 
nych w pasiakach (niosąc BNOPOROĆ z na- 
zwami obozów). Związek "uczestników 
walk o Niepodległość i Demokrację, za- 
togi fabryk, licznie zgromadzeni kupcy 
i rzemieślnicy, występujący pag sztanda- 
rami Str. Demokratycznego, złonkowie 
Senatu Wyższych Uczelni Łódzk cich, stu- 


aty 


żowe ze Zw. Młodzieży Demokr 


na czele. Spółdzielcy pod tęczowymi 
ztandarami onaz wszystkie instytucje 


społeczne naszego miasta, 


Z kół i dzielnic Stronnictwa Demokra- 


|państwowych i samorządowych. Stronnic 
two Demokratyczne reprezentuje Wice- 
prezydent Kazim'erz Gallae. 


l 


darowe Stronnictwa 
IPPS, PPR, CK 


Sir. Demokrniyc 


Stronnictwo Demokratyczne w Kielcach í- 
dzie po starej liniii systematycznego rozwo- 
ju. Ostatnie tygodnie przyniosty Stronnietwu | 
nowe, pozyywne osiagnięcia. Utworzono i zor- 

ganizowano dwie nowe komórki, nowe sekcje, | 
których zadaniem będzie dalsza praca nad 
pogłębieniam demokracji i wprowadzeniem w 
życie tez będacych podstawą działalności Str. 
Demokratycznego. 


Pierwszą placówką w porządku chronologi- 
cznym jest utworzenie w Kielcach Sekcji Ko- 


| Biet Stronnictwa Demokratycznego, 


Jak donosiliśmy przed Specjalnym Sadem 
Karnym w Gdańsku rozpoczął się jeden 
najpotworniejszych procesów naszej doby — 
proces 13 katów z obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie. W Gdańsku, niegdyś cytadeli hit- 
leryzmu, przed sądem polskim spraw- 
cy okrucleństw ialstwa nieznanych na- 


wet w dziejach Ś owiecznych, 


Jest to drugi proces w Gdańsku, przewyż- 
szający swym znaczeniem liczne, w tylu kra-| 
jach prowadzone, rozprawy EE ko hitle- 
rowskim przestępcom. sog S Spletta udowo- 
dnił, że kler niemiecki, który mienił się słu- 
gą kościoła, był najwiern zym sluga i Wy- 
znawca Hitlera. Nowy proces utrwali dla pa- 
mięci i przestrogi potomnych niebywałe zbrod 
hitleryzmu w oboząch koncentracyjnych, 
ą znamienny muzupełnieniem Norym- 


nejsż 


nie 


bergi, 
Po tylu rewels 


w procesie 


poza nim, mogło- 


by się wydat Już tko wiemy na 
temat okruci i zdziczenia niemieckiego. | 
Wiemy, że niszczenie ludności było u nich u-| 
jęte w metodę naukowych badań i doświad-| 
czeń. V tyle, że doprawdy trudno nas 
czyny dziwić, Ale zbrodnie opraw- 
ców ch przekroczyły bodaj to, coś- 


my li o bes sałata niemieckim. 


łe e brak sl ku ludzkim, któj 

re by mogły oddać stat e szał zbrodni 

W itthofie, Gehenna to jych w nije- 
podobny sposób, bity 


obraz tego 


obozu koncentracyjnego. Bestia hitlerowska tvwałego nałożenia kaftana zwiżca twa |znie 


z| hofską „pracowała“ 


jakie dotąd ogłoszono| 


muy $Siuńihaoń 


tchu a rzeźnia stutt- 
nadal z całym rozms 
chem i wyrafinowaniem, 
Trudno znałeźć odpowiednie 
przeszłości, Palenie czarownio na stosie, pła- 
wienie ich į inne Średniowieczne męczarnie, 
zresztą pojedyńczo stosowane, bledną wobec 


rzęziłą już resztkami 


zbrodni w Stutthofie. Neron był „dobrośli-| © 
wym“ wariatem, szukającym rozrywek sady- 


| stycznych, wobec 'bezmiaru okrucieństwa pā- 
cholków Himmlera. Chińskie „ogrody udrę- 
czeń“ już bardziej zbliżają się do bestialstwa 
katów niemieckich, dochodzącego do granie 
szaleństwa. 


szych metod likwidowania ludzi, wzbogacając 
je pomysłowością i wyrafinowaniem. Chcie- 
li świat wytępić i zasadzić „nową cywilizację|, 
i kulturę“. W rezultacie cofnęli się w swej 


naprzód, 


Niemcy hitlerowskie swoimi rasistowskimi 
zasądami i okrucieństwem, nie licującym 
godnością człowieka, postawiły siebie po za 
nawiasem społeczności cywiłizowanej, 


JWA 


pod butem oktupanta, ukazał stuprocentową | 
tbezwzględną prawdę o zbrodniczości hitleryz- 


czutych, pa-| mu j zupełnym zezwierzęceniu ludzi, będących | 


rawej, nieludz-|na jego usługach. Jednocześnie REA on| 


y szędzie konie 


poglębić zrozumienie 


Czoło pochodu stanowią poczty eztan-| le, 
Demokratycznego,|z prez. Brzozowskim i prof. dr. Rappapor" 
, Zw. Zaw, kotumna ochot-ltem na czele, oraz Koło firmy 


8 


| 


analogie w|8 


Niemcy nawrócili do najstarszych, najdzike-| 


kulturze o parę tysięcy lat, a świat poszedł| 


zj 


| Proces gdański niewątpliwie odezwie się sz 
rokim echem za granicą. Podobnie, jak inne |, 
rozprawy sądowe przeciwko zbrodniarzom 


niemieckim, musi on odegrać rolę reflektora, | 
który by i tym narodom, co nie znalazły się |, 


yodeję najsilmiej liczbowo była repre- 
zentowana dzielnica Śródmieście Północ 
z ob. Szczepaniakiem i Mertynem ma cze- 
Koło Tramwajarzy, Koło Sądowników 


Iski, 


| derici i akademickie organizacje młodzie- | 
cznej | 


ta 


go w manifesłucji 
z Ob. Stelmachem na czele. 

Pochód został rozwiązany na Placu 
Wolności gdzie do uczestników przema* 
wiał sekretarz CK Zw. Zaw. Ob. Sokor- 
poczym delegacje poszczególnych 
organizacji udały się w celu złożenia 
wieńców na miejsce straceń bojowników 
rewolucji 1905 r. 

Po obiedzie odbyły się liczne akademie 
bezpłatne szansa filmowe i przedstawie- 
mia Teatralne i t. p. atrakcje, 

Miasto iluminowane rzęsiście tonęło 
powodzi świateł, 

Pochód trwał 4 godziny, Była to naj 
|poteżniejsza manifestacja żywiołowa, ja- 
ką kiedykolwiek Łódź ogląlała, 

Na czele pochodu wśród  przedstawi- 
cieli innych partyj kroczył aktyw poli- 
tyczny naszego Stronnictwa, z mgrem St. 


|Zagórsk'm, mqrem Bonieckim, ławnikiem 


Stolarow 
zne w Kielcach 


W tym samy mmnhiej wiecej czasie na tere- 
nie stacji kolejowej m. Kielce powstało nowe 


Koło Kolejowe Stronnictwa Demokratycznego, | 


Ido którego zgłosiło akces kilkudziesięciu ko- 


| lejarzy kieleckich. Koło odbyło już dwa zebra 
Na pierwszym 


kę przemawiał prezes Str. 


8 


Dem. mec. Winiarski, na drugim 
Str Dem. ob. 


ekretarz 
Chojnowski, Mówcy zapoznali 
kolejarzy z podstawowymi tezami programo- 
uchwalonymi ną I-szym 


wymi Stronnictwa, 


zjeździe Rady Naczelnej. 


a a FO RJEOEO 


E. Wróblewskim, ob. ob. Z. Janiakiem, 
ob. Wyderko, A. Hołowaczową, radną A. 
Domadqałową, radnym drem W. Łukasze- 
wiczem, prof. drem Tomaszewiczem i in. 
ma czele, 


Pieknie prezentowały się kolumny mar 
smowe naszego Koła Tramwajarzy z ob. ob. 
leczewskim i Braunem na czele. Rów- 
nież inne Koła ZARÓŻOWE naszego Stron* 
|nictwa wystapiły. okazale, jak rzemiosło 
|z dyr, Doboszem na czele, „koła kupiec- 
ka ob. ob. Janem Pujdakiem, Linkow- 
ekim, W. Gierbichem, Makowskim, Józe” 
fem Idzikowskim ma czele Również oka- 
|zale wystąpiły grupv urzędnicze Str. Dem. 
z różnych instytucyj, specjalnie zaś Koła 
Urzędników Urzędu Wojewódzkiego, 


Z 


Las sztandarów  białoczerwonych Str. 
Dem. odbijał się bardzo żywo na tle czer- 


PPR. 


wieni sztandarów partyj PPS 


na naród, który z entuzjazmem stał się po- 
słusznym narzędziem w rękach szaleńca, wzo- 
rującego się na Dźingischanie oraz wydał ty- 
lu potwornych zbrodniarzy i katów. 


Do „roku 1944 stan liczebny obozu nie był 
-| duży, przez ewidencję obozową przeszło nie- 
całe 30.000 ludzi, lecz począwszy od lata te- 
oż roku zaczęły nąpiywać masowe transpor- 
ewakuowanych z Li- 


im przeważnie Żydów, 


ltwy, Łotwy, Węgier, a później po wybuchu 
powstania warszawskiego tysiace mieszkań- 
ców Warszawy, ludności nie hiorącej udzialu 


w powstaniu, mężczyzn, kobiet i dzieci poczę- 
ło powiększać stan obozu. W najgorszych wa- 
runkich znajdowali się Żydzi, a szczególmie 


kobiety, stłoczone w kilku barakach, otrzy- 
mujące ztxbniejszon: i tak już głodowe racje 


żywności, licho ubrane z głowami ostrzyżony- 
Początkowo segregowane i wysyłane co- 
dziennymi partiami na śmierć, do komór ga- 
zowych, potem marły same — z głodu, zim- 
ną "zącego się tyfusu, W e 1944 tO- 
ku krenatorium nie mogło już nad: z pa- 
leniem zw vielka była śmi iertelns 
Wtedy trupy skata benzyną i ropa 
ma stosie. 


mi, 


i Sz zimie 


SĆ 
palono 


tak zwany „Sonderlager* —* (obóz specjalny) 
otoczony murem wysokości 4 m oraz 7-mio 
metrowym płotem z drutem kolczastym pod 
napięciem, a w obrębie obozu baraki oddzie- 
lone były od siebie wysokim płotem z drutu 
kolczastego i trzciny W obozie tym osadzeni 
byli po zamachu lipcowym na Hitlera, liczni 
wojskowi i cywile niemieccy, całkowicie od- 
tzolowani od reszty obozu. 


Plany niemieckie co do przyszłości obozu 
koncentracyjnego w Stutthofie były zakrojo- 
ne na wielką skalę, projektowano tam wybu- 
dowanie olbrzymiej osady fabrycznej, gdzie 
pracowały by dziesiątki tysięcy więźniów, — 
Już w roku 1944 wybudowano na terenie o- 
bozu kilka hal, gdzie rozpoczęto produkcję 
części do torped oraz samolotów, a już daw- 
niej istniały w obozie warsztaty naprawy ka- 
zakłady rymarski szewckie oraz 
Jednak zbliżająca się szybko Ar- 
cką przeszkodziła Niemcom w zre- 
ich daleko idących planów, Dla 
więźniów Siutthofu rozpoczął się jeden z naj- 
tragiczniejszych okresów — ewakuacja. Pę- 
dzeni piechotą w czasie mrozów, zawiei śnież- 


rabimów, 


nych, a potem roztopów, prawie o głodzie, 
Nówiele: legsel byli traktowani więźniowie paleni gorące ca i pragnieniem, które gasili 
|'nnych narodowości. Oprócz tego, że zmusza-| "5%, a później wodą z kałuż, œ odmrožo- 
ni byli da pracy ronad siły, nikt nie był pe- nymi kończynami; podczas noclegów na kle- 
wien, czy nie zostanie wezwany da wykana-|! ch stodół i posa zkach kościołów, więź- 
nia wyroku św które z reguły zapadały niowie ginęli z wycieńczenia lub od kul eses- 
zaocznie. Radz skoczkowie spadochrono- manów, kiedy padając ze znużenia, nie mogli 
wi, ujęci na tyłach armii niemieckiej, byli nadążyć zą wlok cącymi się kolumnami towa- 
traktowani jako bandyci i zazwyczaj, po kil-| "4-7" Na sz ie koszmarny marsz, który 
| kutygodniowym pobycie w obozie byli trace- pochłonął w ciągu kilkunastu dni prawie po- 
|mi, a nieraz wp! rost z wagonu kolejki, kiero- łowę „ocalałej zp Stutthofu rzeszy więźniów, 
wasi E E powstrz; łw okolicy Lęborka zbliżający 
b y się już od Zachodu front. Jeszcze kilka tygo- 
Obóz koncentracyjny w Stutthofie był prze- | dni niewoli sze kilka tysięcy ofiar tyfu- 
1aczońy nie tylko dla: przestę nie nie-|su i dezynterii i w początkach marca długo 
jieckich, W roku 1944 został wybudowany| oczekiwane — wyzwolenie, 


Sir. 4 


X sesja Krajowej Rady Narodowej — to 
jak gdyby 10-ty etap twardej i nieustępli- 
wej walki o odbudowę naszego życia i ugrun 
towanie demokracji w wyzwolonej Polsce. 


PORÓWNANIE DWÓCH OKRESÓW 

Po tamtej wojnie, choć kraj nie był tak 
zniszczony jak obecnie, przez wiele lát 
trwał głód i niedostatek, inflacja i bezrobo- 
cie, chaos i anarchia, 


i 


partyjnictwo i war- 
cholstwo. Pamiętamy, że byliśmy „milio- 
nerami, że całotygodniowy zarobek robot- 


nika, już w dniu następnym — przedsta- 
wiał wartość bochenka chleba. 

Nasz rząd działa dwie 16 miesięcy, 
licząc od daty wyzwolenia Warszawy. Wazy] 
scy wiemy, w jakim stanie okupant pozo- 
stawił nasz kraj i tego tanu, straszliwej 
litanii zbrodni i zniszczeń — nie bedziemy 
tu przypominać. Wszyscy wiemy od czego| 
zaczął nasz demokratyczny rząd. 

Ale są tacy, którzy nie chcą rzec 
go dokonano w tym tak rekordowo krótkim 
czasie. 

Są i tacy, którzy przy ocenie działalności! 
rządu zapórńinają o straszliwych, bezprzy= 
kładnych w naszych dziejach 6-ciu latach 
okupacji i o tym morzu zniszczeń. 

Wymowa porównania okresu po poprze- 
dniej i ostatniej wojnie, jest zbyt widoczna, 
ażeby ją bardziej jeszcze podkreślać, 
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g 
5 


i 


dost cze | 


BAKCYLE WARCHOLSTWA I GŁUPOTY 
Ale obraz nie byłby kompletny, 


gdyb 


w tych rozważaniach pominęli tak ważną 
pozycję jak nasze tzw, trudności wewnętrz= 
ne. Lipiec 1945 r. miał być tą datą, od któ- 


rej miały się ostatecznie pacyfikować wew- 
nętrzne stosunki w kraju. Miała być jed- 
ność i przyśpieszenie procesów normalizacji 
życia. Tymczasem czynnik rzekomej jed- 
ności stał się faktycznie czynnikiem rozbicia | 
i skłócenia. I niechaj nikt nie próbuje lek- 
ceważyć tego, brakuje porozumienia | 
jedności — to taka sobie zwykła i nieszko” 
diwa gierka polityczna. Ta, już blisko rok 
trwająca legalna i bezpłodna opozycja, to 
narastający rachunek, za który wcześniej 
czy później, w takiej czy innej formie must | 
zapłacić cały naród. O tym rachunku mó- 
głaby już dziś powiedzieć polityka 
zagraniczna i statystyka politycz- 
nych. 

My wiemy, że te mącenia to dzieło tych 
samych rąk, które w latach konspiracji pror 


ze 


naszą 


mrodów 


acer 


wadziły naród przeciw  najżywotni 
interesom Państwa, które d ich 


czy wbrew ich woli — jest nam to 


dla 


zgoła obojętne — stanowią natchnienie 


lasów faszystowskich, które rozhułały mas 
stroje opozycyjiie i nie panują nad nimi, 
które wreszcle zawlekły  bakcyle warchol- 


stwa i głupoty tam, gdzie odbywał się naj- 
bardziej ważki i zarazem wzruszający akti 


historycznego znaczenia do polskiego SZcze- 
cina, 

Oto jeszcze jeden przy do bilansu 
przeciwieństw z jakimi musli pborać nasz| 


rząd w swych pracach codziennych. 


POLSKA W AWANGARDZIE 
DOMGERACJI SWIATA 


Wysoka Izbo! 
Odbywamy X sesję Krajo 
dowej w dobie jawnej niemal koncentracji 


we 


j Rady Naro- 


sił TOZgTOMIONEE o, ale jeszcze wciąż żyją“ 
cego faszyzmu. Cz: brunatna i niezna- 
nego nam jeszcze koloru — czeladź faszy- 
stowska, znalazła nowy klimat i nowych 
protektorów. Byłoby błędem lekceważyć te 
ruchy nie dostrze niebezpieczeństwa 
mobilizacji żywiołów O ków 

W naszym życiu politycznym zachodzą 
zasadnicze zmiany. Byłoby truizmem mó- 
wić, że podstawowym i niezmiennym kano- 
nem naszej polityki zagranicznej jęst sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, tym bardziej, że 


i -gać 


dziś już znakomita większość naszego spo- 
łeczeństwa rozumie _dogłębnie istotny sens 


sąsiadem wschod= 
albo nie 


porozumienia z naszym 
nim I wie, że stanowi 
być* narodu polskiego. 

Ale mówiąc o zasadniczy 
naszej polityce zagranicznej 
fakt doniosłego aczenia, że 
szła do oOfenzywy i stanęła w awangardzie 
demokracji świata. 


ono o „być 


ch zmianach w 
nam na myśli 


o) y- ia 


Polska 


ERYTYCZNY STOSUNEK DO POLITYKI 
ANGIELSKIEJ 


Nie można ukrywać, że nawet najzago- 


rzalsi sympatycy Anglii czują się zawie- 
dzeni i że nastroje, jakie panowały w Pol- 
sce w czasie wojny — dalekie są od obec- 
nych. Naród polski śledzi z niepokojem 


dalszy rozwój wypadków na froncie odbu- 
dowy Niemiec, albowiem wie on najlepiej, 
co znaczą odbudowane i silne Niemcy, 


Nastroje te potęgują jeszcze okoliczność, 
żę wyniszczona w wojnę, jak żaden z innych 
narodów Polska, daremnie oczekuje pomocy 
w żywności i towarach, Pómoc ta — co z 
stwierdza tak zwany szary oby- 
bywa nam oferowana, ale zaw 
cenę polityczną. Taką pomoc spole- 
ństwo polskie zawsze odrzuci. Świat an- 
glosaski nie zna widać psychologii narodu 
polskiego. Jest pewne, że żaden uśy 
rniony Polak, nie zamieni puszki z hapisem 


i 


łatwością 


watel, sze 


si 


airas 
je KAS 


cz 


riado- 


UNRRA na odstępstwo od swej ideologii, 
czy od tego, co nazywamy racją stanu pań- 
stwa. 
STOSUNKI POLSEKO-CZESKIE 

Ru wielkiej uciesze międzynarodowych 
nacjonalistów i burzycieli jedności słowiań- 
skiej, zostały wywołane: rozdźwięki między 
Poł i Czechosłowacja.- Przy akompania- 


tnęencie czeskich szowinistów, mnożą się wy- 
padki godne czasów, kiedy V kolumna Hi- 
tiera ruszała ną podbój Europy, 


Ble demokracja polsi 
jacy to Czesi 


ska wie doskonale, 


to robią. 


Nasze wys 
wane sg 


pienia w tym sporze natetho- 
umiarem i wiarą w możność uło- 
żenia stosunków w duchu przyjaźni i zgody 


sąsiedzkiej, albowiem wiemy, że poważne i 


|decydujące odłamy lewicy i demokracji cze- 


chosłowackiej nie solidaryzują się z tą 
wrzawą i napastliwością, a przęciwnie dz 


do rozsądnego ułożenia tych stosunków, na 
drodze sojuszu obu bliskich narodów sło- 
wiańskicu. Te bowiem żywioły rozumieją, że 


podstawą ich polityki 
ze Związkiem Radziecki 


jest mię tylko scjusż| 


m — ale i z Polską, 


że wspólny wróg, wspólna i długo granicx, 
wspólny interes narodowy wymagają praw- 

ż WRP _ . 
dziwego braterstwa słowiańskiego. Słusznie 


powiedział niedawno jeden z czołowych prze 


wódców czeskiej lewicy: „Przyszłe rożmó- 
wy z Polakami musimy zaczać z innego 
jkońca, mówić o tym, cò nas łęczy. a nie co 


tinas dzieli”, 


O ZACTIEŚNIENIE STOSUNKÓW 


POLSRO-FRANCUSKICH 


Z wielkim zadowoleniem przyjęliśmy wia- 


domość, ża tząd Republiki francuskiej, zwró 


cit się ostatnio do Palski — o pomoc gospo- 
darczą, 


czyniąc tym niejako pierwszy krok 


do dalszej współpracy. £ dużym zadowole- 


niem przyjęliśmy też wiadomość, że rząd 
polski okazał Francji jak najdalej idącą 
życzliwość. Niewatpliwie układ ten inaugu- 
ruje dalsze zazębianie stosunków  polsko- 


francuskich i to zarówno w dziedzinie gos- 


podarczej, politycznej jak i wspólnego bez- 


pieczeństwa. 
SOJUSZ Z JUGOSŁAWIĄ 
Pragnę również — w imieniu Klubu Stron 


nictwa Demokratycznego, wyrazić gorącą 


aprobatę, jeśli idzie o zawarty sojusz z bo- 


haterskim * narodem Jugosławii. Nie będę 
podkreślał wartości płynących z tegó soju- 


szu dla narodu polskiego i pokoju. Rozumie 


to bowiem już dziś każdy obywatel. Pragnę 


tyłko podnieść, że długodystansowa polityka 


zagraniczną naszego rządu, wiążąca losy 


Polski z narodami demokracji, które w og- 


niu walki wykazały umiłowanie dla wol- 


ści i idei demokratycznej, które w walce 


z barbarzyńskim faszyzmem ujawniły swe 


najistotniejsze wartości, jest najlepszą gwa- 


yancja Słuszrtości tej polityki i że zasługuje 


ona na wszechsiuwolne poparcie i uznanie, |strony resortu rolnictwa, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Pozytywna ocena polityki Rządu prz 


Streszczenie mowy posła Arczyńskiego (Str. Dem.) na plenarnym posiedzeniu 


RZECZOWA OCENA I OPTYMIZM 


obok świadomego czyn- 
wytwarzającego nastroje 


U nas w kraju, 
nika politycznego, 


Gpozycyjne, działa jeszcze jeden czynnik. 
Gdzies na dnie świadomości niektórych | 
obywateli, drzemie nadzieja, a u niektórych 


znów obawa przed nową wojną. Są to nie- 
wąłtpliwie resztki trującego posiewu, tych 
co chcieli Polskę uszczęśliwić Andersem i 
Raczkiewiczem. 

Ale kiedy spojrzymy na całą niemal Eu- 
ropę, a może i dalej, dostrzegamy, że ten 
prąd niepokoju, jakiś bezwład wyczekiwa- 
nia niewiadomo na co, przebiega cały nie- 


takie na- 
dopro- 


że to właśnie ich gra wywołuje 
stroje i że przeciąganie tego stanu, 


wadzić musi do nieobliczalnych szkód i 
strat. 

Dlatego szeroka opinia polityczna ocze- 
kuje, ża konferencja paryska musi przynieść 


odprężenie. W związku z tym należałoby s0- 
bie życzyć, ażeby Alianci zachodni żrozu- 


mieli, że najlepszymi gwarancjami demo- 
kracji i wolności, zwłaszcza we wschodniej 
Kuropie, będą nie wybory w stylu greckim, 


lizacji ekonomicznej i politycznej. 

Ten oczekiwany odpływ „wojennych na- 
strojów“ w Europie, o którym  wspomnia- 
łem, odbić się musi przede wszystkim na 
życiu naszego kraju, Odbić się musi również 


lecz przywrócenie pewnej potrzebnej stabi-| 


tak 


g 

WD | 

ins dda U 
wów, które spowodówało, że z góra mie 
liony ha na ziemiach zachodnich nie będzie 


o fakcie tym rząd 
Ministerstwo 
W adomiość ta ze 
na być potwier- 


ne i 


w tym roku obsiar 


został poy „iadormioty przez to 


| > 1 
za 


późno. 


JąCca 


o kilka miesięcy 
wszechmiadr nie 


|dzona publicznie lub zdementowana. Jeśli 
te zaniedbania miały istotnie miejsce, to 


otzekujemy szczegółowych wyjaśnień z po- 


daniem winnych i wy. nia przyczyn tak 
późnego ujawniehia tej katastrofy przed 
rządem. 
SŁUŻBA NEUZPIECZEŃSTWA 
PUSLICZNEGO 


mal kontynent, Ta  niedorzeczność, która) Słów kilka pragnę poświęcić służbie bez» 

jest tak niezmiernie. szkodliwa dla rozwoju |pieczeństwa publicznego. 

życia, ten niewiarygodny wręcz ser yken i My wiemy jakie ofiary ponosi żołnierz czy 

pogląd, że najdalej za rok wybuchnie now A oficer służby bezpieczeństwa. Znane nam są 

wojna, w obecnej już fazie TUENA trudności z jakimi ten resort się boryka 

Europę. i źnaną jest nam ofiarność wiernych demo- 
Mocarstwa Zachodnie zaczynają rozumieć, |krącji kadr bezpieczeństwa. Dajemy temu 


niejednokrotnie swój wyraz £ wbrew opinii 
pwnego odłamu naszego społeczeństwa, pod 
nosimy zasługi tych, którzy stworzyli 'wa- 
runki bezpieczeństwa dla odradzającego się 
państwa. Znane nam są również wysiłki te- 
go resortu nad oczyszczaniem szeregów 

elementów wrogich, czy wręcz przestęp- 


zd Idąc po linii tej akcji Ministerstwa 
Bezpieczeństwa my, działacze polityczni 
którzy maja wciąż do czynienia z terenem, 
pragniemy z tej trybuny pelować do 
tbywałe. Minisia, żeby akcję tę nie (ylko 
kontynuował, sle ją znacznie jeszcze wzmógł, 


albowiem nie zawsze w terenie jest tak, jak- 
by sobię te 3 miinis sterstwo, nie 
wszystkie instrukcje są wykonywańeę zgod- 
nie z ich duchem i nie każda placówka bez- 


cz 


zy jio 


zasadniczo na naszych stosunkach wew- pieczenstwa spełnia swe funkcje, zgodnie 
nętrzno-politycznych. z intencjami centrali. 

Dlatego bez przesadnego optymizmu, ale ż Kacykostwo pr wo interpretacji 
ufnością patrzymy w jutro, wierząc, że fol owych uprawnień, szykanowanie obywateli, 
czego nam nie przyniósł oczekiwany blok 6) + tak na wła ną reke bez woli 4 wiedzy 


partii politycznych, przyniesie nam Nierjyjogz naczelnych, to najczęstsze przewinie- 
uchronnie konieczność, jakiej musi ulec| gig stużby bezpieczeństwa, która: już w sa- 
Świe 7O} x s > ł4 a s 

świat powojenny. mym charakterze funkcji jest niepopularna. 

Sironńictwo nasze podnosząc te uchybienia, 

or +j T7 MIN TUNTKACJ J 3 A pe 
REORGANIZACJA MIN. KOMUNIKACJI |któse zupełnie niepotrzebnie wytwarzają 

O transporcie możemy mówić  spdkojnie. | ziepożądane nastroje, deklaruje jednocześnie 
|Wiemty, że jest to bodaj jeden resort, któryjswa współpracę ną. tym odeinku, przez po- 
ma wypracowany plan na kilka lat naprzód|dawanie Ministerstwu do wiadomości wszyst 
i porafi obsłużyć nasze życie gospodarcze.|kich uchybień, przynoszących Państwu 
Ale w trosce o usprawnienie innych dziedzin | sźkodę. 

komunikacji, jak drogi kołowe i mototryza” = 72 Es - i 

: PNA £ Ya" O. PRZEDLUŻENIE TREMINU UJAWNIA« 
cja, drogi wodne i powietrzne, Które wsku-| , å a a DELEN 

NIA SIE B, AKOWCOW 

tek położenia nacisku na kolej, były zawsze 5 - 

: i N ui b. żołnierzy 
i są traktówane po macoszemu, uważamy zaj ye: 

S > A. K: ra emy z terenu me- 
słuszńe i celowe, przeprowadzenie reorga- 


nin dalszego mä- 


nizacji Ministerstwa Komunikacji w ten 6: tod) kolni 
3 | Sov tania. się tych żomierzy spro- 
sposób, ażeby każda dziedzina komunikacji, . AAG si ź y S 
TEN AA z e się nie ulegać żadnej wąt= 
|posiadała własny podsekretariat stanu, lub| r cz li t 
M d sads i pliwości, że pozostaje jeszcze liczny zastę 
|geńeralną dyrekcję, a samo  Ministerstwoj, R PNEIS I z p 
R Soo i Rya Š |b. żoliierzy A. K. którzy chcą uozóiwie dla 
Komunikacji, ograniczyło się tylko do pla- t tő doby + t 
| 3 jaństwa pracować, a którzy Edyb en ter- 
nowania, konstrukcji, kontroli i polityki ko=|** ACE PASY 
VE min zotal przedłużony, chetnie by jako za= 
|munikacyjnej. Pe ZA BV r 
późnieni z tych czy innych względów — 
ód E "a asili się na wezwanie, Nie trzek od= 
ZABEZPIECZYĆ BYT URZĘDNIKÓW HE ERT ya EESE TR D 


W dziedzinie polityki płac, mamy ostainio 
do czynienia ze zjawiskami wręcz niezrozu- 
miałymi, a nawet szkodliwymi. 
pewńie normy i frzepisy ręgulujące wyso- 
kość płac pracowników państwowych i przeń 
siębiorstw, Tymczasem w życiu sprzwy Wy- 
glądeją nieco inaczej. Np. urzędnik jednego 
resortu o tych samych kwalifikacjach i wyr 
kształceniu pobiera płacę kilkakrotnie wyż- 


Obowiązują | 


|kreślać, jak ważne ma to znaczenie dla dal 


|szej pacyżikacji naszego życia, Dlatego, jak 
również i z okazji l-ej rocznicy zwycięstwa 
nad Niemesmi, Kiub Posłów Stronnictwa 
Demokratyczysga i do du, aw 
szczególńi dó stra Bezpieczeń- 
stwa Pu] wego z prośbą o prolongatę té- 
go terminu i wznowienie poprzedniej proce 
dury ujawniania się b. żolmierzy A. R. 


szą od urzędnika innego resortu. Płace te NOWE RADY NARODOWE 
sięgają nuiejednośrolnie kilkunastu tysięcy) w niu słów kilia na temat tere- 
wtedy, kiedy odpowiedni urzędnik ińnego| p owych Narodowych. Polski samor 
resortu zarabia niecnie 2000 zł. miesięcznie. | nie BOB ada niestety tradycji iz tego powo- 
Rozumiemy, że są pewne kategorie 5DO-|qu nasze torerrowe Rady Narodowe nie dzia- 
cejalistów i fachowców, ale to przecież nikły | jaja ak jak ARS zrdmić: nalezalo; 
procent — a nam dzie o szerokie rzeszej Są powiał wają swe posiedze- 
urzędnicze, nia raz na 3 miesi Są gminy, które w 
Wypowiadamy się za zrewidowaniem tege ol ogóle R ład nie posiadają jeszcze. A większość 
stanu rzeczy, w kierunku ustalenia jedna- | rych instytucji najczęściej nie rozumie swe” 
kich norm płacy I w taklej wysokości, Któ-| v idei i uprawnień, W za- 
raby zabezpieczyła pracownikowi eg h. Rad  Narodo- 
cję i nie zmuszała go do głodowaniea, szuka - pobudzenia naj- 
nia ubocznych zajęć, lub co gorsza do nad-| aktywizacji w życiu 
| użyć. kę znym i pol One to mają sta- 
[nowi impi i podbudową parlamentu. 
KARYGODNE ZANIEDBANE RESORTU | t z płenum KRN pod- 


| Dilat: 


|noszę. tę sprawę szezeg pod adresem 

Opinia publiczna została ostatnio poru- 8gów z Í by zaganieniu temu 

zona Karygoónym wręcz %aniedbar "m zeir uwage i się akty wiza 
na odcinku zasie 
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4 techniczn — 
hę z le te] az 
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aży, w jakich 
l zna- 
tych 12 miesięcy zbudowano 
i nadawczych, uruchomiono 
zainstalowano 25.000 głośni= 


nrace — 


śląskiego) 


zal robotnik 4 chłov Wysiłkiem tych zmagań 


Amoi aradswo”, tzami Wollner farodu i Nie; 
cych « o jego S PAVERS ka 7 ej oemt eO INE PE r li . ków miegykanowych, uruchomiono produkoję 
wszy 8 się dalszym swobody przyczynił się ZYCH tè SET wk 
59 ję da swoDa rzyczyniii SV sprzetu 'diofonictacoo (fal wóników 


wywieranym 
czeństw, skupinaj 
niej sze W 


ną ej z całym entuzjazmem 


4 z, z |! rejestrowano 150.000 ta- 
rstępuja do nowej działalności, rospoczy-| .. 


y j i j ` Ltcz etap nielrudzonefo czynu, two- 
żaden A d nit i ien CE, j na! li k J t potegi i shy Państwowej. | h m ztpłwie 
zy ii prac ofiarnych dla | 5 tBlny : ł, to wièika! T dlatego w 25 rogznicę powstania górno ik, aH 
ludów o t tak e ym e 2 swe poświęcili: BY ŻY- sjaskiego spójramy w przeszłość i świetlaną | absolutnie  potrzadoma: 
doniosłości, jal właśnie my ZNA, noc tej przeszłości j uczyńmy fundamentem liawych jest jeszcze 


£ 1 polskim Kale n dar 
historycznym i narodowym dai i 
ne, niezapomniane, święte. 

W dzejach ńaszych takich dat — czy nów | 
jest wiele, a tak 2 


Í 
| Dlatego też powstanie to miało w swychidla ołtarza polskiego, na którym w całej 
kar tak bardzo doniosłe, że tak powiem | potędze i mocy powstanie sakrament dnia ju 


aduniem Polskiego Ra- 
udostępnienie ko- 
jak najszerszym Tzeszom 
zepółnym uwzgl i 


— apokowe znaczenie, | trzejszego. 


SEY ESRI z tu 


bogatych w swej treść 


adziennym n wie społeczeństwa, 
czyn jawil i nt | ziem ludności i robotniczej. 


waniem tych 


nar 


1 RSA, RSA A ila- 
| nera rz KOT GYTYTFOT OT zainierze est yini > ł ponti 
-| KO Że EN, 15 ILAG ji | nego {zatwierdzona jak wiadomo, przez 
Í : | r i i ; ' p 
nie śląskie — z | M x | Komitet 2y planu 
długiego A ZYC: OY VS radiofoni kraju 
ducha. Budzi j * o trascidywana jast budi 
wiosennym iw ho Wi-| W pokoju na ity kłos małe dziecko zdacisnęito | aa i N aa 4 i 
` A E CRE : z0( 
anisl w rọ: ŁA ady tłzebau dam er w. rączce TAR 
Ankak prasi stat ani aS | Hal 4 Go ro 
MEDAL ZPORR m organi SĄ wszystko.| jak od wielkiego blasku ciche oczy około 20 


i porywa się do watki, walk? 


mie 10.000 głośników 


isz minąć syna| mrużąc. 


bezpiecznej ze zem ć x | ; i I oda a i M S SZARY: 
odmiętsch, gdyż lud a p jest każde I było tak szczęśliwie, jakby w dziwnej |stalowanych w niezeletrytikowanęch 


nazwisko książce| Dals 
Ktoś -najpiekniejsze miejsca poprzepłatał | odbudov 
A | rąk się złączyła POLSKA w zmowach i różą, | u»ySkanie droga 1 
| w przysiegach, ucja 


pchnął dzieło 
naprzód, jest 
miec, r% 


nopol 


pełnie watstwy int szym krok 
kresie prawie cała inte 
nizowana. W chwili wybuch 
z braku dostatecznej ilość 
gano na stanowiaka nièn 
dzialne ludzi prostych 
pows ludz 
ofiar poświęceni: p 
ulegnie w tej walcg, Lai śląski hardy i nie- 
ustąpiiwy nienlękłym okiem pat 
wroga i „wzwyczaił się“ do Śl 


zów i ofiar, i, mając niewzrusz 


radiof 


$ igat neji w 


że obcy nieznanemu więcej jesl niż Na jesiennych porankach opadały płatki 

bratemn| Dojrzewały ogrody i szła pełna młodość. 
inej wspólnej wiary rodzi się polęga | Oddalały się bajki jak chłopiec od matki, 
wa mot wyważyć jak żelazną 


aj o mócy 50 KW, 


STWOTZENIA odpo- 


gdy go już inne ręce, męskie ręce wiodą. 
nne l 
warunków odbioru 


aju te stczególnym 


Stacje 


zong Wiarę w Z oknem świa! nieznany szumiał i urgatal. |, 


y. 
go 


i zwycięstwo swych ideałów — mie świalio, | Przedwiośnie płonką trawy jaltby źródlem| kacRE GS. FE i a 
rzy „siły na zamiary”, by pokonać hydre ten. | k : : f ea , biło | s ATA A eS ARA 
tońskiego niewolnictwa, które już wtedy swy-| PZPTOSZasZ mgłę zwątpienia i pomnazżasz 23 i , WRAK pam) go rozwoju raąatioroni 
mi mackami chciało świat caly zamknąć w po- sify.|I szedłeś, chłopcze młody, ulicami miasta b) otrzymanie na tej samej drodze prey- 
tężnym uścisku stali i żelaza, 1 zrozumiał|I jesi, jakgdyby włosów odgarniniąc | dźwigając ksiąg tornister I! najpierwszą najmfoj jednej korapietnej wytavórni odbit- 
lad górnośląski, że „wybiła godzina rozstrzy- nallok miłość. | ników radiowych oraz fabryki lamp; 
gaięca” 1 wyfusta W bój i Biers na Bwe ra_| mabczynę dobre ręce smuiną skroń e) rińdykecji zagrabionych przez Miem- 


miona wielkie brzemię odpowiedzialnośc ; tę 


h 3 á zka A u nadawczego i labora- 
| ERĄ zNy rarde Inierskis marsze 8 ały | 99% go Sprzetu nadawczego i la 
krew, co strumieniami popłynzć miała, lecz z| gładziy.| Twarde żołnierskie marsze skando = ak Gónodiaw TAAA 
której powstanie wolne, niepodległa ziemia á stopy niej niż 1.000.000 sztuk. 


i że ofiarą krwi wniosą w p 
robek naszego radosnego posvy 


igru s do-|Gdy ludzie dech wstrzymujaąc patrzą Po nocach hexametru dzień się ogniem 


Bt 273 | x RZ sSHé należy, że tewindykneja tych 
w oczy śmierci pionit. 


M noi ab i liwia ba 1 + 
crwią prz Ę fowoinia scamentuji sigme | ask PWS” r ; a 9” i y pokryłaby zaiedi Í i iym 
A ą pregna porokaika € iie cementu, Ą 2 |i odgadują w ciszy krok idących wrogów.|I były wszyslkie książki obrócone nia ody: wyriądzona. radiofonii: pole 
śląskie z resztą Pańs skiego. i I i : ; : f Sry neie i y yraq dz adi i 
swym dają możność poznania wi wszystkie serca trwożne bierzesz | w popiół skiej przęz okupanta, 

i ienia po j swej pi |przemawiał hruk uliczny mową żywych wa rewindykacji polskich utrradzeń 


W TELKA 


> 7 582 ep h ja y ny] , nych nre AI 
i czuwasz w kadym ięłnie u nocnego Str Onic. "y ch prraz Nieme 


anie górnośląś nrogu. ców; wkrótce na wł Za- 
stwa i poświęcenia: j p A (A lać Macej | £ e í „pa zeg 
AAE A > Ri Człowiek dojrzewa szybciej, jeśli więcej| > fp ; 
zdobyła sobie Uemanie powszachi s ki.| rodajnę iw n zasie 
ideał narodowy w świetnej swej ehv jasnyn gesty mroń MĘKI. | aie ż wszczet ntoh 
17 z Å lj TF- 9 | + "roGr s Ari P P 
twychpowstał, spalniając sny Kościus ścinają, cielkado szczęście krwawą kropią| 
kiewicza, a rea wszystkim polskiego 528-| jedy skupiony w sobie o wolności dużą. | Podania A a onid Polskim są 
Poh Pr kz ED ți | marzysz |T już nie kłos dziecinny — wziąłeś broń) niezwyłde wielki trudna, 
>) rot 7 ` "ty cry Y J 
owstanie gór ą — ło zryw hh $ 2 $i ; «3 ý 
ludu "Sloga 3 wyszły ni ieja 0 z trz I leci gwiazda ranna jakby sen © Kraju do ręki Wwańanie ich wimana jak nażintertyw: 
¢ uG v, "Joea] j k m o i s R olej nh > PY r . ky t 
ludu i dlatego ne świecąc odbluskiem piękna w uniesionej|jak od w ielkiego błasku ciche oczy niejszego poparcia | udaiału calego spolsczańe 
ludowych ruchów zb twarży. mrużącć. | S6wa, 
zr a W WEW Z O W ane. AE Z GRAŃ | MLE RW MNPM ~ e na aa Z ZEN NRY 
? POD NOWYM KĄTEM zdobyczach ) wch. I la dołej, 1 


datoślóje Ja nowski 


ekran podnosi do potęgi nieznacz-=| dokonała prz 

Dopiero a czasem pojawią się lu-|chtowe i plaskie cienie, Riran ti | gudeć, 
> £ 

wae, 


Vroodt, ożyw 


dzie, którzy „pos taraja się o wydobycie orygi= alba - — 


żliwości se ekranu, Powoli 
się film ze ów i obciążeń tea-|1 
ych. Rozpoczyna się pokazywać życie — | 'zną 
pod nowym kutem. Aparat filmowy podypa-| mówionych č 
ATN r ywistość, posługując się wymową, , choroby 
„pierwszych planów“ — owych swoistych me gło na gwałt „nakręcać” rewie i ope 
tafor, znanych nie tyle zę sceny, ile z litera- | retki, Powstają filmy, obliczone na róprezen- 
towanie wybitnych sił wakalnych.. Dachodzł 
ikom — nie sprzyja — ko-|do niebywałego pomięazaniu pojęć Znany 


nali 


do 


gło rozwój film 


DZ EKI WYNALAZKOM TECHNICZNYM, Tnformowanie, 
Wsponiniałem na tyn u ač jedra dziedzina y 
ataki. zawdżięczającym Š wyna-|tu nadto — umie 
lazkom technicznym: kino i radio. Oczywi iście, | łu, a więa prezenti 
są to jeszcze Sztuki w... AroiiakaGk, Warto | mułowa 


przypomnieć, że j dziennikarstwo, które na- 


tralnej. 


ym wy 


leży dziś zaliczać da swego rodzaju sztuki ZARYS BSTRTYKRI FILMOW EJ zócja ekranu, Ażeby obraz się opła-|franenaki autor dramatyczny M. Pagno! na. 
siowa — zawdzięcza rozwój (je- Film takża i sztuka chwili Š ji być r rzedany. Producenci wna-|woluje do., filmowania tuk teatralnych, 


druku. P 


val zowanic owiazd”"' czyli ak-|' Trud 
myat iańsowania „„gWwiaz Czyli 4K= Tumo o 
Nie twi 


éji umenisrny lub nayi 


powstanie) wyna! ; yiaszcza film 
nie wynalazek Gutenberga mustelł. popularyzatcyjny, Chwyta on pewne wycinki 
yśmy chyba czekać na aparat radiowy, aby | rzeczywistości, ujęte (za pośredni 
uzyskać maszynę, ułatwiającą przekazywanie| mery) z różnych punktów widze 


Porozumienie. 


$, by nie można było przer 
© 


filmowych; za pośrednietwem prasy| siać 
i żbudzić zajnteresowańie plotka: | utworów soenicznych dla potrzeb ekranu” Może 
„Gwiazdy”* mają być mia- na to uczynić równie dobrze, jak przeróbkę 


wiadomości na olegi norodność „podejścia do ten i jego... kasowości. powieści. Pamiętajmy jednak, że główa na 
Między daiennikarstwem n filmem widzi wi świ 61 po Q tz prosta, Że w tej tendencji tkwił non-| skranie nie powinno mieć taj przewagi, co na 


Wprawdzie I na scenie słabą szutkę ra | scenie, świetny reżyser francuski, człowiek, 
ki aktor, mle lon nie sprawi, | lctórormu zawdzięczamy kilka takich obrazów 
stałe Bię arcydziełem. j 


j i| Otk reklama kinowa, pozostająca na uslu- 


zatem podobieństwo pochodzenia, Ale nietyl-| podciąranie kina god 

ko to! atrem. Ambicje artyetyczne filmowców 
DZIENNIKARSTWO JAKO grze a „pierworodnego“ X b 
Daiennikarstwo jest Featralnie pojętych 


te x i zdi , 
sztuka wolność” lub 


iato w życie. Dziennikarz zwraca się do | gach producentów, odwracała uwagę widzą od 
swych współczesnych, Dlatego mua! „być na- | asie po wynale-|zagzónień estetycznych czy społecznych fil-| 
tychmiast zrozumiany, Jeśli sł i film nie mialy kierując ja ha „zakulisowe” plotki, | Z PERSPEKTYWY TURAŻN IEJSZOŚCI 
dają w próżnię, jeśli nie wywołują c te j 10 o, znaleźli się fenomenalni| Grożą“ nam technicy nowymi wynalazka. 
— maca je remna. W przec i i aktorzy w jednej mi. Być może W krótce ujrzymy już nie kolo- 
stwie nb. do powi pisa Czy poety, któ- l ; pë którym ekran prze. | rówe obrazy, fiim w barwach natural- 
liczyć na przys vtelniltów il ednak 1 Zi zà popullit rachy | (dosłownie!) histo. ny Ponadto zapowiadn się żorwanie e mi- 
garagu wia niony | ną przycii nasy oducenei tworza wido o się, że ze sztuki filmowej można | ga i płaskimi cieniami na ekranie, ga- 
SWYTR blieznaść i GIRA ODWKzY o swoistym stylu. st ni przeź bryły... Wzbozaci się film o 


spojrzeniem te ra: Można do niego aparat filmow à p y< Pięknie. Choć przez to 
zastosować słowa iż „trzeba nte na myśl, że i IA DAJACY EKRAN p m kłopoty dła h, eo zechcą 
tylko dbać li k jsst mocno pize Ale tani której zawdzięcza filt e Warać awki" techniczne ż reżultata= 
niemożliwością szarzowanaą na ekranie, istnienie, nie pozwoliła na zasklepianie się w! mi twórczymi. 
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Było to w Brześciu nad Bugiem w końcu 
marca, Nasz 79 p. p, w którym służyło wie-| 
lu pomorzan i ślązaków, byłych żołnierzy ar- 
mii niemieckiej, przystąpił do demobilizacji. | 
Czynności  demobilizacyjne przeprowadzali: 
por. Zbaraszewski, dowódca 2-ej komp, zapa- 
sowej, ppor. Sokołowski, Bach; ja jako refe-| 
rent demobilizacyjny 2 ‘kop. za pasowej dla | 
całego pułku, 

Dnia 27 marca wpadł do nas mjr. Puławski 
ze słowami: „Wy się bawicie w demobilizację, 
a nam raczej wypada . mobilizować; gdyż 
Niemcy zabierają nam rdzennie polskie zie- 
mie — Śląskie”, Po zapoznaniu się z krzyw- 
dzącym ludność polską zamiarem podziału | 
Śląska, o czym zresztą donosiły rodziny swym | 
krewnym — żołnierzom ślązakom, wzywając | 
niektórych do domu — oraz zgodnie z zale- 
ceniem d-cy twierdzy gen. Szamota o przy- 
Śpieszeniu demobilizacji į ułatwieniu ofice- 
rom i żołnierzom Ślązakom j pomorzanom po- 
wrotu do domów, jako też zorganizowanie po- 
mocy dla obrony Śląska — prz prowadziliśmy 
w kompanii liczącej około 600 ludziodpowied- 
nie pogadanki o sytuacji na Śląsku, w wyniku 
których żołnierze i oficerowie ślązacy jak 
i inni domagali się pozostawienia im broni i 
amunicji i zbrojnego wystąpienia przeciwko | 
Niemcom. Sami zaś utworzyli ochotniczą gru- 
pę w sile 1 kompanii, A 

W drugie) połowie kwietnia kompania 
ochotnicza grupami udała się na Śląsk, aby 
bronić swe rodziny i ziemi polskiej od napa- 
ści germańskiej, Rozumie się, że z innych od- 
działów równi ież szli ochotnicy bronić Śląska, 


W pierws Szych dniach maja wybuchło 3-cie 
powstanie ślaskie, które nie zdołało obronić 
całkowicie ziemi polskiej na Ślasku, ale pod 
wrażeniem tego powstania początkowy pro- 
jekt podziału Ślaska uległ zmianie na ko- 
rzyść Polski, 


. 
Poszepczyński Władysław. | 


PE na ten temat 


$ Ne L ; 
| ad CY 
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O ZDROWIE MŁODZIEŻY 


M Ya rm MUZEA 


Świąteczny numer krakowskiego 
„Dziennika Pols skiego“ porusza niez- 


miernie doniosłą i żywotną sprawę na- liz 


szego młodego pokolenia. Wśród wypo- 
pióra wybitnych 
|publicystów, zatrzymamy się przy ar- 
tykule wstępnym Stanisława Witolda 
| Balickiego pt. ,„Zmartwychstaniecie mło- 


i dzi!” 


Autor mówi „o tragedii już nie fizy- 
cznej, ale przedewszystkiem psychicz- 
nej, jaką przeżyło za okupanta torturo- 
|wane polskie dziecko”. Jego przeżycia 
oko w oko ze śmiercią i grozą więzie- 
nia rodziców i bliskich nie pozostały bez 
wpływu na psychikę, Lata okupacji od- 
sunęły na bok troskę o dziecko. 


„Groźne jest również milczenie, o- 
taczające zagadnienie młodzieżowe, 
brak publicznej, twórczej dyskusji, 
szukającej natychmiastowych dróg ra 
dykalnego ratunku. 


Przerażające zaś — nadużywanie 
młodzieży do rozgrywek partyjnych 
lub z góry skazanych na niepowodze- 
nie walk podziemnych i terrorystycz- 
nych o władzę, przerażającą nieodpo- 
wiedzialność świadomych i nieświado- 
mych wsteczników, nie odczuwają- 


t TEITO EEEE EE EREE 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


| przez prusę 


chych postępu, sprawiedliwości i wol- 
ności, Nie chcą myśleć historycznie... 


Oczywiście, wojna przynosi demora- 
ację, a już ostatnia krwawa rozprawa 
z hitleryzmem — bardziej, niż która- 


kolwiek inna. Ale po roku pokoju był 
czas zdać sobie sprawę, z konieczności 
zerwania z biernością, i pozycją wycze- 
kującą... 


„Podstawowe wady polskiej psy- 
chiki — pisze Balicki — błędy nasze- 
go „Świałopoślądu', brak narodowej 
świadomości i jednolitości działania, 
historyczność niepoprawnego cierpię- 
tnictwa przy nieodpowiedzialnych czę 
sto, „romantycznymi“ zwanych sposò- 


bami działania u jednych, a chęci za- 
śłuszenia w sobie okropności u in- 
nych — wszystko to przyczyniło się 
niemało, że z trudem i raczej rozbici 
niż scementowani, wyszliśmy z lat 
wojny i okupacji, tracąc — prawdę 
powiedziawszy — młodzież, wciąż je- 
szcze błąkającą się i błądzącą. 


Warto, by te uwagi zrodzone z głę- 
bokieśo pragnienia poprawy i odbudo- 
wy wewnętrznej społeczeństwa — 
przebrzmiały bez echa, by wywołały po 


niej 


Nr 19 


„Wiedza i życie” 


WIECZA I NIYON. Wydawnictwo to, wy* 
chodzące od roku 1926 wznowione jest 
dbecnie po przerwie wojennej przez To- 
warzystwo Uniwereytetu Robotnicezgo. 

W okresie przedwojennym był to pe- 
riodyk, który się mógł poszczycić tym, 
że w ciągu czternastu lat swej pracy zdo 
łał zdobyć sobie krąg czyteltików sta- 
łych i oddanych „swemu pismu“, bez któ 
règo czul się oni „nieswojo” jakby zu- 
bożali czy niezaspokojeni. 

Obecny numer WIEDZY I ŻYCIA za- 
powiada się w treści swej nie mniej o0- 
biecująco. X, 

Czołowe miejsce zajmuje artykuł Ste- 
fana Czarnomofęekiego — „O nowopo* 


wstającej kulturze proletariackiej”. Za- 
gadnicze i charakterystyczne cechy tej 
kultury, pochodzenie ch i. interpretacja 


potraktowane są ze zwykłą temu uczone- 
mu wnikliwością, głębią i powagą. Prze- 
wodnia myśl autora nadaje również sā- 
memu wydawnictwu zasadniczy ton i 
demonstruje jego postawę ideologiczną, 
określoną, jak z tego widzimy, nie tylko 
nomenklatura wydawcy — Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. 

Oświetlenie zagadnień bieżących znaj” 
dzie czytelnik w artykułach T. Głowac- 
kiego — O wielkości i upadku Japonii, 
jak również w pracy J. Hozera — O pod- 
stawach ódeologicznych instytucji Ubez- 
pieczeń Społecznych i wreszcie w rozwa- 
żaniach E. Porębskiego, dotyczacych pa- 
lącej dziś sprawy odbudowy życia go“ 
spodarczego w Polsce. 

Samodzielną część pisma stanowi sze* 
reg przyczynków z dziedziny nauk przy- 
rodniczych — a więc o wpływie gospo” * 
darki człowieka na zespół elementów 
t zw. „przyrody żywej“ w obrębie lasu 


f żyteczną dyskusję i pelną oświetlenia |lub o istocie i działaniu słońca na życie 
cych, nie widzących lub nie pragną-| palących zagadnień, 


[naszego globu. 


TADEUSZ SŁUPECKI 


Konsi yiut cja 


W roku bieżącym upływa 155 lat od 
chwili uchwalenia Konstytucji 3 maja, 
która miała uchronić Polskę od grożące- 
go jej już wyraźnie upadku. Była ona 
dziełem ludzi, pragnących wyrwać ojczy- 
znę ze stanu zgubnej anarchii, bezsiły 
i ciemnoty politycznej — była dziełem 
ludzi, widzących objawy zła, lecz nie 
umiejących doszukać się często właści- 
wych jego przyczyn. Tym tłumaczyć na- 
leży połowiczność uchwalonych reform 
społecznych, ich powierzchowność i wre- 
szcie — krótkotrwałość działania. Nie- 
mniej jednak była ona dość śmiałą, choć 
niezupełnie udaną próbą przełamania pol- 
skiego tradycjonalizmu na rzecz ideii po- 
stępu. Dla tych powodów rocznice jej 
uchwalenia obchodzono w Polsce uroczy- 
ście. 

Okupacja przerwała ciąg tradycyjnych 
obchodów 3-go mają a wobec rewolucyj- 
nych przemian i osiągnięć doby obecnej 
blednie „rewolucyjność* Polski szlachec- 
kiej. Niemniej jednak warto, choćby dla 
możliwości oceny postępu, jakiego doko- 
nala polska myśl społeczno-polityczna, 
przyjrzeć się bliżej samej Konstytucji jak 
i okolicznościom, towarzyszącym jej po- 
wstaniu. Historia jest podobno najlepszą 
nauczycielką życia. 

Między Konstytucją 3-go maja a 
uchwaloną w tymże czasie Konstytucją 
francuską zachodzi dość ścisły związek 
ideowy. Konstytuanta francuska wywarła 
silny wpływ na kierunek prac Sejmu 
Czteroletniego. Przyznanie pewnych praw 
politycznych  mieszczaństwu polskiemu 
było częściowo wynikiem idei równości 
i wolności, które głosili reformatorzy 
francuscy, Jednak, przy nieząprzeczalnym 
ich wpływie na powstanie Konstytucji 
polskiej, jest ona jedynie wyrazem rodzi- 
mej myśli. Twórcy jej nie umieli czy nie 
mogli wyjść poza umysłowy stan ówczes- 
nego społeczeństwa, który był znacznie 
niższy niż w innych krajach zachodnich. 

Pomimo tego, iż Konstytucja 3-go ma- 
ja posiadała znącznie mniej niż konstytu- 
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UCHWAŁY KONSTYTUCJI 
3-GO MAJA 

Konstytucja 3-go maja była jedynie 
ustawą zasadniczą; tworzyła ogólne ramy 
ustroju państwowego. Do najważniejszych 
jej postanowień należą następujące pun- 
kty: r, Religie Katolicką uznaje się za 
panującą (z utrzymaniem dla katolików 
dawnego zakazu zmiany wyznania). In- 
nowiercom „zapewnia się jednak swobodę 
religijną i opiekę prawną", Szlachta 
zachowuje swe dawne przywileje: wol- 
ność, równość i bezpieczeństwo mienia. 
Ona też „opiekuje się niniejszą Konstytu- 
cja", 3. Uznanie możliwości podnoszenia 
do stanu szlacheckiego wybitniejszych 
mieszczan, przyznanie miastom autono- 
mii, udział w sejmach (tylko w sprawach 
miejskich) i przywilej dotychczas wyłącz- 
nie szlachecki: niemożność uwięzienia bez 
wyroku sądu. 4. Lud wiejski zostaje wzię- 
ty w opiekę prawną, 5. Władzę rządową 
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Toteż królowie pruscy mogli bezkarnie 
wybierać w Polsce rekruta lub — jak to 
zrobił Fryderyk II — zasypać Polskę wy- 
bitą przez niego fałszywa monetą polską 
i wytworzyć w ten sposób chaos mone- 
tarny. Wojska pruskie, carskie, szwedzkie 
przechodziły przez. Polskę, pustoszyły 
kraj i nie znajdywały sprzeciwu, bo — 
jak chełpili sie magnaci — Polska nierzą- 
dem stała. 

Upadek Polski znalazł wyraz nawet w 
przysłowiach: „Za króla Sasa jedz, pij 
i popuszczaj pasa*. Ani chłopów jednak, 
ani mieszczan, ani szlachty biednej nie 
stać było na obfite jadło, To magnaci 
rozpijali zależną od nich biedną szlachtę, 
aby jej użyć jako narzędzia politycznego 
dla swych ambicji. 


„RATOWAĆ OJCZYZNĘ“! 

„Już w pierwszej połowie 18-go wieku 
poczyna budzić sie opozycja przeciw ma- 
gnatom, którzy doprowadzili Polskę do 
upadku — pisze dalej Fiedler — upadek 
Konfederacji Barskiej i pierwszy rozbiór 
Polski wstrząsnęły sumieniem narodu, 

W r. 1773 powstaje Komisja edukacyj- 


podzielono na prawodawczą, wykonawczą |14 która reformuje szkolnietwo. Czynio- 


i sądowniczą. Zniesiono „liberum veto" i 
konfederacje. 6. Tron pozostaje elekcyjny, 
jeżeli chodzi o wybór rodziny panującej 
a dziedziczny w rodzie. 7. Celem dokony- 
wania niezbednych poprawek Konstytu- 
cji, wyłaniających sie w miarę upływania 
czasu, miał zbierać się co 25 lat sejm 
nadzwyczajny. 

Tak brzmiały pokrótce ujęte, najważ- 
niejsze uchwały Konstytucji 3-go maja. 
Teraz przejdziemy do pobieżnego opisu 
ówczesnych stosunków w państwie pol- 
skim. 

„POLSKA NIERZĄDEM STOI“... 

„W 18-ym wieku Polska była bezbron- 
na i bezsilna — pisze w broszurze o Kon- 
stytucji 3-g0 maja Franciszek Fiedler. 
Rząd był pozbawiony władzy, pozbawio- 
ny poważniejszych źródeł dochodu, bo 
szlachta posiadała przywilej niepłacenia 
podatków i ciężar podatkowy spadał na 
lub wiejski, na mieszczan i Żydów; wraz 
z ich ubożeniem to jedyne źródło coraz 
bardziej wysychało, Armia była nad wy- 


cja francuska wartości twórczych w od- 
niesieniu do przyszłości, przewyższała ją 
jednak swą wartością praktyczną. Ów- 
czesny minister Prus, Herzberg, uważał 
ją za lepszą od angielskiej. Austria, pra- 
gnąca wyzyskać siłę Polski przeciwko Ro- 
sji, powitała ja z zadowoleniem. W Ho- 
landii wybito nawet medal pamiątkowy 
dla uczczenia „Konstytucji polskiej“ aj 
echo jej odbiło się w parlamencie angie]- 
skim. 


raz słaba, źle uzbrojona i zacofana, na 
większą armię nie pozwalały obce dwory, 
bacząc, by Polska pozostała bezbronna; 
sprzeciwiali się temu magnaci, obawiają- 
cy się wzmocnienia rządu i odmawiający 
oddania „swych“ chłopów do wojska; po- 
za tym brak było pieniędzy na armię. 
I gdy niektórzy magnaci posiadali własne 
armie (taki Radziwiłł — 6.000 żołnierza) 
Polska była oddana na łaskę i niełaskę 
potężniejących sąsiadów, 


ne są próby podniesienia stanu gospodar- 
czego kraju, poprawienia niedoli chłopa. 

Były to jednak tylko nieśmiałe próby 
poszczególnych jednostek — podczas gdy 
Polsce potrzeba było reform w skali pań- 
stwowej i to reform głębokich, obejmują- 
cych całokształt życia politycznego, spo- 
łecznego, gospodarczego, ' wojskowego, 
kulturalnego i t. d. Wynikiem dążenia do |; 
naprawy stosunków w kraju było zebra- 
nie się Sejmu, który w historii znany jest 
pod nazwą Sejmu Czteroletniego. 

Sejm podnosi uchwałą swoją liczebność 
armii do 100.000 Żołnierzy. Niestety ma- 
gnaci sabotują tę uchwałę. Zamiast spo- 
dziewanych 36 milionów zł z podatku 


specjalnego, który miał pokryć wydatki 
zwiększonej armii, wpłynęło tylko o mi- 
lionów. Tak więc stan liczebny armii mu- 
siał zmaleć do 65.000 żołnierzy. 

Dwa lata stracił Sejm na próżnych de- 
batach. Wybuch Rewolucji Francuskiej 
ożywił ducha patriotów, mieszczaństwo 
podniosło głowę, chłop polski śmielej pod- 
niósł głowę —- patrioci zdecydowali się 
przejść do działań. 

Na posiedzeniu Klubu „Przyjaciół Złą- 
czonych“, grupującym patriotów, odczy- 
tano w dniu z maja projekt Konstytucji. 
Następnego dnia odbyło się historyczne 
posiedzenie sejmu, który uchwalił przed- 
stawiony projekt, wśród entuzjazmu. ludu 
warszawskiego, manifestującego na rzecz 
Konstytucji. 

Magnaci i ich stronnicy próbowali nie= 


|dopuścić do jej uchwalenia, jednak napór 


publicznej był tak silny, że przy 
głosowaniu, tylko 1x1 posłów wypowie- 
działo się przeciw. I tak, Konstytucja 
3-go Maja została uchwalona przy bezpo- 
średniej pomocy ludu warszawskiego. 

Twórcy Konstytucji 3-go Maja byli 
przeważnie pochodzenia szlacheckiego. 
Walczyły w nich dwa poglądy: pragnienie 
wolności, równości wobec prawa i uwłasz- 
czenią ludu wiejskiego, a jednocześnie bali 
się rozpętania ruchu ludowego. Byli pełni 
zachwytu i entuzjazmu nad Rewolucją 
Francuską, a jednocześnie bali się jej. 
Dlatego, jest ona wyrazem sojuszu szlach- 
ty z zamożnym mieszczaństwem. 

Reformy społeczne Konstytucji 3-g0 
Maja były b. skromne. Nie zniesiono pod- 
daństwa ani pańszczyzny. Pomimo tego 
posiadała przełomowe znaczenie dla Pol- 
ski. Zepchnęła kraj z punktu zastoju, 
zgnilizny, zacofania i zależności od za- 
granicy. Niestety, siły  wstecznictwa, 
sprzymierzone z carską Rosją, wystąpiły 
do walki. Zwycięska Targowica zdusiła 
Konstytucję 3-go Maja. 


opinii 


POKŁOSIE KONSTYTUCJI 
3-GO MAJA 


Konstytucja 3-go Maja została zniesio* 
na po przegranej przez Polskę w 17972 T. 
wojnie z Rosją. Ale Polska czciła i czcić 
będzie ją jako próbę ratunku Polski. 
„Oceniając jej znaczenie nie można ` od- 
dzieląć jej od głębokiego ruchu patrio- 
tycznego, który wówczas ogarnął Polskę 
i którego nieśmiałym przejawem i etapem 
była właśnie Konstytucja 3-go Maja” 
pisze Fidler, Targowica zdusiła Konsty- 
tucję, nie zdołała jednak zdusić tego ru- 
chu. Dwa lata później w 1794 r. wybucha 
Powstanie Kościuszkowskie, będące dru- 
gim, wyższym już etapem tego ruchu. 


Głęboki ruch patriotyczny końca 18-go 
wieku ma dla Polski znaczenie przełomo- 
we: zbudził mieszczaństwo, po części i 
masy chłopskie, Ruch ten był walką o de- 
mokratyzację Polski bogactwo jego 
myśli zostało użytkowane  niejednokrot- 
nie w walce o wyzwolenie Polski. Samo 
zduszenie Konstytucji przypisać należy 
temu, że chłop polski nie został wciągnię- 
ty do ogólnego, antymagnackiego frontu 
narodowego. 


Tak przedstawiałby się pokrótce nakre- 
slony historyczny aspekt . Konstytucji 
3-go Maja. Nie może ona uchodzić za 
wzór doskonałości, nawet wielu współcze- 
snych oceniało ją jako „mierna“ (Zają- 
czek). Nie umniejsza to jednak w niczym 
jej wartości jako śmiałej próby zrewolu- 
cjonizowania bfzestarzatych form współ- 
życia społeczeństwa w Polsce, 
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SKANDAL W HAMBURGU Ten kto dziś wyprowadza lub pozwala wy- 


„W czasie wyświetlania w jednym z kin POWA dzie iarnię i młodzież na manife- jest Łódź, licząca 496.861 mie kañców. N 
w Hamburgu filmu, ukazującego zniszczenie Stacje w których padają okrzyki Niech żyje| drugim dopiero TORIAD O, p drugą Wo- 
Warszawy, rozległy się na sali o NSZ“ i i „Idziemy za Bug“ z rozpaczliwie nie | ną PWIĘCOWĄ miliońowa Warszawa, barba- 
wenig“ (za mało!). Sala odpowiedziała na to peuse i uczyć się historii i ciężką popełnia zbrod.|rzyńsko zniszczona przez hitlerowskich ban- 


szego. narodu i zmartwychwstałe- 
jąc się je osłabić ku wielkiej 
zagranicznych przyja- 


głośnym śmiechem“. 

Wyżej przytoczone zdania stanowia treść 
wiadomości, podanej przed kilku dniami przez 
jedną z agencji prasowych, Wiadomość bar-| 
dzo krótka — wszystkiego dwa zdania — ale | 
ileż zawiera w sobie treści. I .to jakże ponu-| 


i 


ich 


OŻYWIONY RUCH STATKÓW 


W PORTACH POLSKICH 

rej, jakże nieprawdopodobnie ponurej, nad DAN EA i e z 
którą głęboko powinien « z sode W ciągu osta ni iątecznych na- 
4 i i an A den R 3 . z 
$ ać ETH: % p 3 s - ę ke ag at, ja | 14 piło znaczne ożywienie w ruchu statków 
z ty którz , 7 n sg zda- | 

$ Mia ia ja wpływ na bis *|w obu postach Gdyni i Gdańsku. 
rzeń w Europie. z7 t "=. 

W jednym z ostatnich dni bm. weszło do 


iego 10 stątków, 
u gdańs 


wyszło 8 stat- 
20 weszło 8 statków, 


Za mało tym niemieckin 1, wycho- t 
ty iemieckim tłumom, wy no | portu gdyński 
wywarym obecnie przeż dobrotliwych angiel-| iw do port 
z 4 TU 
skich : W „ASA zachodniej” s 
ich gentlemanów w zasadach „zachodn wyszło również 8 st 


demokracji, za me i zago cierpienie k . ` 
DY ało Z? Poz RO W porcie gdyńskim przy nabrzeżach nie 
naszej ruiny, naszej mar rologii: Wiemy do- 


4 


tków 


1 zy i heżelil Wid tad | było miejsca na postój, i niektóre tiki mu- 
brze, czego by cheieli! znie wykłady | 3 a 2 £ M À -Al 
angielskich gentlemanów, ilustrowane: pogla- |, EE ai eae CE KEE 2 puria. „AA 
È A Rd y brzeżu Pol się 12 statków, 
dowo obf i zapasami żywności i odzieży, |, vys A k/g 
ie trafi I ol t kich d holowniki Od czasu otwur- 
nie trafiają do przekonania nazistowskich de. | _; 4 5 | 
Ją do I konani > | cia u nie było przy tym nabr tylu! 


mokratów, którzy nie chcą zapomnieć innych| 


żę . E raz. Rozładowywała 
nauk, wykładów Hitlera i Goebbelsa o herren- | statRÓW > Aeobni ch 
: Ph è s 5 A LAC > Groom 
volku. Niemcy tych nauk nie zapomnieli, na-| STW: i 
« d . 4 a | 3 ow aX 
tomiast ich angielscy wychowawcy najwyraź- 


wiec duńs "Palestra" 
W dniu 27 bm. znajdowało się równocześnie 
w porcię gdyńskim 46 statków mor 
6 barek rzecznych, co jest nowym 
gdyż dotychczas największa ilość 
[jednym dniu wynos 


ła 40. 
W tymże czasie w porcie gdańskim zr” idó- 
wały się 3 statki, 


niej zaczynają żapóminać, po co na niemiec. 
ką ziemię przyszli, 

I oto znów poczynają szaleć. Jak „za naj-| 
lepszych czasów himmlerowskich biją znów | 
Żydów, zawiązują tajne związki hitlerowskie | 
i może niezadługo, jak Po Wersalu, wprowa | 
dzą mordy kaptu ulubioną rozrywkę ger-| 
ma 


| cich oraz 


statków w 


1160W6; 


ca kinomanów na widok 
zburzonej Warszawy, to nie tylko śmiech nie- 
nawiści pod naszym adresem. To jeszcze bez- 
czelńy śmiech, drwiny z anglosaskich wycho-| 


CO PISZA INNI O ŁODZI 


W wychodzącej na Śląsku 
Robotniczej” e 


„Ga zecie 
tamy artykut o Lodz 


3 | 


rekordem, | 


RATYCZNY 


| 


| 


miastem w Polsce pod względem zaludnienia 


dytów. 

Łódź mia 
sto interesu, 
lic i warsztatów. 


St 
tętnią 


dymiących kominów, mia- 
cych zsiełkiem i pracą u- 
Miasto, w którym przechod. 


ny, rytmiczny stukot maszyn tkąckich i przę- 
dzalniczych. 

Panorama Łodzi tysiącem kominów, 
dymami zasnuw ającymi szeroko horyzont 
ścielącymi się ponad pięknymi gmachami i koś 
ciołami jes ‘niala, a w swej ni 
tej równana. 


2 
z 
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A przytym jest to miasto mające duży żie- 


nia prawie na każdej ulicy spoyka jednostaj-| € 


esąmiowi-| 


sobą prostopadłą siatkę geometryczną —- jak 
miasto Pdź 

Zarazem żadne z miast Polski nie mu tak 
| wielkiej ilosci ulic prakowanych kocim Ila. 
mi. Poza ulicą Piot yską jedna, dwie lub 
|trzy ulice są asfal vane kost- 
|ką granitową. awet duże 
| zglakami 

imi * ami, 1żają wyaląd 
vczny miasta tym ulicom zna- 
|mię prowinejonalmego a. 

Bruk ten :dnym utrzyma- 
niem chodnil chodzenie po `U- 
licach Łodzi łatwa, do czego 
l łodzianie już s jednak prz zaili i na- 
brali odpowiedniej iwy. 

Miasto rozległe, lecz mające jeszcze we- 
wnątrz swych murów możliwości 


ogromne 


Prawie w ście polskim 


Ki 
leni i parków, dających ukojenie i wytchnie-| ni tylu tetenów nie kanych i nie- 
nie mieszkańcom po trudach dnia <odzienne-| zabudowanych. 
go Na północ mia leży znane w całej Pol- 
Miaste otoczne pasmem zieleni, gdzie W|s j dzi — Bałuty. Dzielnica 
krótkim czasie ms.va się znaleźć poza obrę-| kich najbardziej zapu 


bem zgiełku i huku wielkomiejskiego. 


Domów 
»pejs 


Miasto kontrastów. 
| wielopiętra o euri 
tuż obok parierewych 


im pokroju 


— A 


dom «ów 


|| F z 
|pamietających czas, początku Łodzi przemy- 
słowej. 
| 
. x 
Mi.sto ghe ładnych miaste ulic drudñych, 


zaniedb:nyc 

Salonem miasta 4 dzi i pokojem przyjęć 
dla przyjezdnych jest ulica Piotrkowuka, 
Ulica asfaltowanma, imponująca, ciągnąca się 
przez środek miastą na przestrzeni pięciu 
kilometrów. 
piokna, otoczona szeregiem dużych nowoczes- 
knych budynków. Równolegle do niej i prosto- 
.|padle ciągną się inne ulice Łodzi, które choż 


luksusowych, | 


drewa anych| 


Jest to ulica dobrze utrzymana,| 


ZONA. 


wo Odbudowy Bałut 
i tmin i are 


cz 


da po 


wojnie powszechnej oblicze mia- 


łn 


stą nabrało zupełnie innego du, RA 
stało się jednojęzycznyu 
| Do podniesienia -zńacze! 
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| prz 
przemysłu 
drobnego prze 
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przejęci 
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oraz 
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pr 
u i handlu. 


mwioł polski 


Pałace łódzkich potentatów przem) słowych 
stały się siedziba organiracji małodzieżowych 
artyjny ch, założono w i biblioteki, świe 
jtlice, domy kultury, a DA prywatnę służą 
ogółowi. 
| W 1989 Łó ła 672.000 m 


aficów. 
wawców, których frykasy i kalorie zjada się| Przytaczamy zeń kilka źntersucjących | maja również wielkomiejskie kaznienice, iecz|j w tiroa 1045 roku Łódź 
z aptytem, a sentencje moralne i nauki o de- wyjątków: |śsą juź zaniedbane. mieszkańcół trzy mi 
mokrasji użytkuje się w swoisty’ sposób. Według spisu ludności, przeprowadzonego| Żadne z miast Polski nie ma tak prawi-|mi 1ńCÓW 
w dniu 14 lutego 1946 roku największym idłowo rozłożonej sieci ulic, które tworzą z| miastem. 
SMUTNA ANALOGIA E SOPPEPY EE EDIREITEN CO PI EPIR IDES USEWEYAEPE CIPON EPEAN IANA 
Na innym miejscu cytujemy bardzo żywot. | Ad, na Kruszewska 


EEE ZOO 


ne uwagi na temat naszej młodzieży, zamieśsz- 
czone przez St. W. Balickiego w. Dzienniku 
Polskim“. Jakby potwiedzenie tych uwag znaj- 
dujemy w „Życiu Warszawy“, które w związ- 
ku z incydentami, jakie miały miejsce na nie- 
dawnych uroczystościach w Śzcezeci 
pómina smutnej pamięci demons stracje, k 
miały miejsce w Warszawie podczas wyboru 
Prezydenta Narutowicza (w 1924 r.). 


majątkach 


WYKONALNOŚĆ POSTANOWIEŃ 
SĄDU 


Postanowiewia Sądu w przedmiocie przy« 


Na pl. Trzech Krzyży było pełno ludzi, któ-| yrócenia posiadania są w zasadzie natych- 
rzy tworzył jakby szpaler między wyłotem| miast wykonalne. Nowy Dekret stanowi ied- 
al. Ujazdowskich a Nowym Światem. Pełno! nakże, jeśli majątek znajduje się pod zarzą | 


było dzieci szkolnych. 


| dem państwowym lub osób prawa publiczne 


Pamiętamy twarzyczki 11-letnich i dwudzie-| go, wówczas postanowietie nie ulega natych» 
stołetnich, a nawet i młodszych. Widząc so-| miąstowemi wykonasiiu. 


mochód wojskowy (samochód Cadillac-24 był| 
otwarty), a w mim generała (Sikorskiego), | 
dzieci zaczęły krzyczeć chórem: „Precz z ży- 
dowskim Prezydentem, precz z żydowskim 
Prezydentem. Było to skandowane tak samo,! 


Wytkoranie postanowień Sądu, które dotąd 
należało do organów wykonawczych Tymcza 
sowęgo Zarządn Państwowego obecnie zosta 
ło przekazane komornikom, tak jak wykona- 
nie wsześkich 


r > x ; : innych postanowień i wyroków 
jak później Niemcy przy witaniu Hitlera | Sąqy, 
skandowali w okresie zaboru Austrii: „Ein| 
Volk, ein Reich, ein Führer“, Skandowanię i KOSZTY SĄDOWE 
okrzyki były dyrygowane przez osoby, stojące|, Nowym przepisem jest również przepis o 
ła się te- kosztach sądowych. Dotychczas postępowa- 


z tyłu szpaleru. Policja przypatrywa 


F yak- ; nie a. było x sad cl 
mu wszystkiemu obojętnie. Histeria tłamu by-|7'$ Wolne by lo od kosztów sądowych, 


podle- 


opiuiszczonyc! 


(Dokończenie ) 


| Wpłynie to niewątpliwie na zmuiejszego ilo- 
ści spraw, które dotąd wytaczańo bardzo po 
chopme, gdyż przegranmie sprawy pociągnie 
sobą mie tylko stratę kosztów AVA CE } 
| także obowiązek zwrotu kosztów sądowych 
przeciwnikowi. Wynagrodzenia za prowadze= 
mie sprawy strona wie praw zn. 
kosztów zwrotu honorarimnm  adwokackiego. 
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M 
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WYŁĄCZENIE Z POD 

Pozostaje jeszcze do 
ostatnia miezmiermie ist 
wia spod reprywatyzacji 
nych, 

Stłymmy art. stawy 
r. który zezwalał na wyłącz 
jatki opuszczonego w zwi 
działania ustawy 
mteres Państwa“ 


REPRYWATYZACJI 
omówienia sprawa 
tna, sprawa wyłącze 
mająlków opuszczo 


25 z daia 6 maia 194 
atie każdego ma 
ku z wojna spod 
ze względu szczególny 


na 
"IIa 


ną ustawa przestal. obowiązywać, 
M P s valo nłato sbtemmipł0 1. Obecnie A $ 

ła widoczna. Sikorski przygryzał wargi...“ ļ5 łe ode oai zc) Poda Jbecnie po E E tiatedć aeh 

Tak maluje endecką Warszawę z dnia 1/16 wpisu stosunkowego od war- Y 16] Sam MA ET oDe eNe 
1922 r. adiutant Sikorskiego Mieczysław Li-| najątku, bedąacej przedmiotem wniosku. ' rowy art. 22 nowego Dek 

U lada . $ © DNIK J re v || . 
siewicz w swoich pamiętnikach p. t. „Z pa-| 
miętnych dni“. Słowa jego oddają wiernie 4 mę 

ji r który „yległa się — > 
klimat moralny, w którym wylęgła się bo | Ke on rola s spoleczna ü pomoc zm DWO 


wylęgnaąć się musiała zbrodnią szaleńca 
Niewiadomskiego. 
Zestawmy z tym Świ 
przez bezstronnego i beznamiętnego obserwa- 
tora, inne świadectwo — z kwietnia 1946 r.,| 
z uroczystości w Szczecinie. „Niektóre grupy 
harcerske, podług z góry wyreżyserowanego 
planu — podjęły próbę zakłócenia ogólno- 
narodowego obchodu. Zaczęło się od okrzy- 
ków na cześć p. Mikołajczyka podczas uro- 


+ 


tego zebrania, skończyło się próbą samo- 


Akcja Pomocy Zimowej rozpoczęła się 
|na terenie naszego miasta dnia 8 stycz 
| nia 1946 roku Zebraniem  Orqganizacyj- 
|nym, na którym wybrano Komitet, Komi- 
laję Rewizyjną oraz Sekcje: zbiórek, 
|imprez i propagandy. 


;twem, spisanym | 


1 


arce 


jzeniu 


W trzy dni później na pos Ko- 
miteiu w celu usprawnienia pracy po- 
wołano Prezydium, w skład którego we* 


| 
| 
| 
| 


defilady i burdami wieczornymi.: Wi- | szli: Przewodni czący — Mijal Kazimierz, 
watowano ną cześć NSZ i krzyczano głośno:| Wojewoda Grodzk Viceprzewodniczący 
„Idziemy za Bug”. Wszystko te przy akompa-| Rudnicki Kazi sekretarz — mgr. 


tar 
Ne 


Borowiec V Prezes MKOS-u — 
Andrzej Tegoż eameqo dnia 


odbyły sie posiedzenia 3-ch sekcji i przy 


niamencie skandowania: 
łajczyk*. 


Mikolajczyk, Miko- 


dysław, 
Edu r 


ak 


1 burd szczeciń: 


Dowodzą 


in, 


oe m. stapiono do normalnej pracy w terenie. 
stwa Polskiego, któremu Do dnia 25 kwietnia zebrano w natu- 
iając nieza rze: chlsha 1.200 ka., kartofli 500 kg, wę 
vania młod urabiania | mla, 1.350 kag; flanel: 189 mir, pończoch 
partyjnego pa zau —|qiq4 par, bluzek 3 szt., spódniczek 3 szt., 
ę JI zrozum w bardzo swois Ylewetrów 4. 
70089... Zat ujawniać młodzieży głęb Ofary pieniężi również w natu- 
społeczna tr naszej demokracji, m AE aate tondi E Ania równie: 
zbliżać ją do ciężkiego, a nieraz i krwa-| Geńtraltogo _ Kołmitetu Poning 
wego, ale jakże owocnego trudu mas práz a: f 
cujących nad budową nowej Polski — hode x AK, 1 sA] PZJ 
duie wśród młod namiętności partyjne, | za pomóg korzystali repa IRR, Bo 
kult wodsóstwa, a nawóć, jak się okazuj ący , z obozów, osadnicy zdemobi- 
is  dła NSZ. ,, kto te dzieci vani, dzieci í ucząca się młodzież, 
czas na ulicę wypędził przed Bogiem starcy i niezdolni do pracy. 
powinien -dpowisdzieś* — piszę o grudniu| 1.000.000 zł. dla najbiedn'ejszy"h miesz- 
1922 r. M. Lisiewicz w cytowanych już pa-ikańców Łodzi oraz reratr'sntów nie ko- 
miętnikach. Irzystających % opieki PURu, 


n l poni 


wraz z całą wi żej powoła» | P 


5 


w 


mę 
tytk 

zP 
przepików 
o przeiję 


2 zarządem znal 
wo i to naidałej do 
r. 

| wiiioskyu ọpuje za* 

| q vego. 
| ja Wyst 4 powyższez0 
| tylko odnośnie JAS B- 
smog enrwwa 


michomości 
przedsiebiorstw 


| 500.000 zł, dla starców i niezdolnych do; ? 
2 y A tas RN sdsiębiorstwem Wh Urzędy Likwidae 
500.000 zł. przekazano Wojew. -Komitet 
towi Pomocy Zimowej na zniszczone woj- byt i iaksstn"G672 
jną wsie województwa (poligon Gie-|zcza sie w zasSać dó Ghia 
radzki), grudtia 1946 roku. 
40.000 zł. przeznaczóno dla RTPD na| 7 uwagi na to, że przepiśv nowego Dekre 
pomoc dla dzieci łódzkich, A „, |tu stosują się równi do spraw będących w 
100.000 zł. na akcję dożywiamia w Świe | toku, a jeszcze rozstrzygniętych oraz do 
tlicach PURu prowadzone przez gy | postanowień zaradłych przed 
Zawodowe Literatów Polskich. a w życie Dekretu, dalszą kotse 
500.000 zł, na zakup węgla dla najuboż- | kwencią jest to, że sprawy w których hyt 
szej ludności miaeta (w sprawie tej Ko-| zgłoszony wniosek @ wyłą ie na tte daw- 
mitet wystąpił za pośrednictwem władz | nego prawa ni 
centralnych o przydział więgla po cenach miaroda jt 
kontygentowych). | o których 
y ER- 225 dawnej 
Niezależnie od tego Komitet Pomocy e SAR z 
| Zimowej. przydzielił odzieży dla 1.770) ogol) aya A 
mężczyzn 1.240 kobiet i 699 dzieci, wy-| nan 0 a N AAIE A 
S > nrz ZKOdZ vprowańzęemia r posiadam ma- 
prawek 34 kołder 32. Prócz tego otrzy”|. a = ZG nów bywateł 
> E -M a iku puszezonegzo przez obvwate 
mali: 1 Rodzina Radiowa 100 szt. różnej Hog - ist : 
J > g m RP Na dobro nawego Dekretu nale zapisać 
odzieży i 25 kołder, PUR 2.230 szt. róż- . ak. SZAF 3 
4 mi Aaga n PANY mewa pozostaw art <2. które uię 
nych cześci garderoby dla repatriantów;|,. L; % ) a 
A z 23 : h + J|te zostały w forme k retną określoną 0- 
PCK 2.550 różnych części garderoby dla| |. ; K 
RRRA YY za "MJS ras +..| Ta owrańiczen m z tego artykułu 
repatriantów ze Wschodu, przeje E y EER zasnę A BÓL OSA 
są z - - ern r inKOWO K cm o d coño 
cych przez Łódź j rannych w szpitalach. |. EZIO 
| Zdemobilizowani 881 ubrań meskich i dotad s i Wiżej nie- 
180 kobi ecych. W ramach Akcji Pomocy | sprecyzowane. aiewatpli zostaną wyjaśnio 
Komitet wydaje obiady i kawęj ne w rozporzadzeniu wykonawczym do usta- 
| ch dwor kolejcwych w Srhroni-|vwv z dnia 3 stvyczma 1046 a nrzeleein przez 
skach PiJRu i w świetlicy dla dzie 1a- | Państwa nadstawowych gałęz: gospodarki na: 
|triantów, B. P. [rodowej i do niniejszego Dekretu. 
i a y 
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UOROROREGORZNAZEREGEDCEWARNERONZEEDONUNTNNNI 
Administracja „Tygodnika 
ego” pe o wpłacenie 
prenumer 
Należność prosimy 
pocztowym pod adresem 
godnika Demokratycznego”, 
ska 78, 
Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry 
uważa się zą bezpłatne. 
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Zgłaszać się osobiście 


a 


Z duin 


"MR Rańuim 


Inicjatywę obchodu jednego dnia w roku 
ako „Dnia Lasu” zrodziłlą w Polsce przed- 
wojennej idea -budzenia wśród najszerszych | 
warstw społeczeństwa, a szczególnie wśród| 
młodzieży, umiłowania lasu i drzew, szerze- 
mia zainteresowania lasem | ukochania jego 
piękna. 

Dziś w obliczu olbrzymich zniszczeń, ja- 
kie wojna i rabunkowa gospodarka okupan- 
ta poczyniła na odcinku naszego drzewo 
stanu, a przede wszystkim wobec bolesne- 
go faktu niszczenia lasu, bezlitosnego wyci- 
nania SR przez nieuświadomiony ębywa- 
telsko odłam naszego społeczeństwa. już po 
zakończeniu dzialań wojennych, spojrzeć mů 
simy na lasy także pod innym aspektem — 
ich wielkiego 


Demokratycz- 
zaległej i bieżącej 


przekazem 
Administracja „Ty- 
Łódź, Piotrków- 


KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE 
Potrzebna również świeża padliną 


Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne ORIWA 
WŁASNE SRODKI TRANSPORTOWE 


SuuuUzaskNkZZNKuNNANEnkRuNuBnNNNNNNNNZNNkWuszNu RANTEEN 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


| WOZYWZAWY ABTWCVNE | 
Ą 


PRZYRZĄDY OPTYCZNE 


teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. 
OKULARY 


We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 
|| 


ESOŁOWSKI MIEDBALSKI 


Łódź, i Nowomiejska 3 przy placu Wolności, — Tel. NA 
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x > aa 


WE 
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Si 


İTUnvut cbam AERAR 
Ë TATALA TRAA 


4 HURT! DETAL! 

Z0 ry ef KAC ) Ń 
ŁU DL f HAU Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarni- 


ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalac ja Światła, siły i radia, — Wszelki | 
sprzęt elektrotechniczny. 


Warszawska Wytwórnia Grzejników | 
Elektrycznych u a Siły 


onzi 


lub telefonicznie 277-26 
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ZARZĘDZENIE 
O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
Na podstawie art, 1 ji 
L 


ca 1019 roku 6 przymusowym szezepieniu ©- 


9 


nstawy z dnia 19 lip= 


chronnym przeciwko ospie (Dz. U, R. P. Nr 13, 
poz. 
ua terenie Wielkiej Łodzi, 


118 z 1984 r) zarządzam szczepienie ospy 


Pierwszemu szczepieniu (wakcynacja) podle: 


|gaią: 


a) 
b} 
tychczas nieszczepione, 
Szczepieniu powtórnemu (rewakcynacja) pod- 
legają: 
a) wszystkie dzieci, które ukończyły lat 6, 
b) wszystkie dzieci : osoby dorosłe, dotych= 
czas nieznszezcepione powtóruże, 


1945 roku, 
: osoby dorosłe, do- 


wszystkie dzieci urodzone w 


wszyskie dziecj słąrsze 


Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 
1946 roku j od 2 września do 80 września 1946 
roku, 
Punkty szezepienia: 
I punkt — ul, Piotrkowska 113, 
[I punkt — ul, Zawadzka 41, 


pe PAPAE? 4 


T 46 
yy AER a R 


sp. z ogr. odp, 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 36. TEL, 1385-79 


g lasy? 


|znieszczenie lasów to zniszczenie głównych 
podstaw naszej gospodarki, że brak’ drzew| m 
w kraju powoduje braki na wielu odcinkach 
naszego życia, stając się niejednokrotnie 
przyczyna nieszcz gść, głównie wielkich po- 


LUDOWA LLL 


zcie © swych 
hol qczkach do 


4 ES 


+ mi 


wodzi. Pora najwyższa, by całe społeczeń- 

stwo uświadomiło sobie, że należy położyć 5 

kres niszczeniu i rabowaniu lasów, że mu-|* Tygodnika 

simy lasy ratować, bo l sy, to bogactwo 5 i 

kraju, to zdrowie 1 dobrobyt jego obywa- 66 

teli Demokratycznego 
Dlatego ze wszystkich sił pomóc Winni 


śmy władzom w trudnym zadaniu ponowne- 


RNNRUNNNN A | 


go zalesienia olbrzymich przestrzeni wyľę- 
bów, dlatego uczyć musimy nasze dzieci i 


młodzież poszanowania drzew.i wpajać w 


LIT punkt — Zgierska 130, 

[V punkt — ul. Szpitalna 4, 

V punkt — ul, Srebrzyńska 75, 

VI punkt — ul, Sanocka 36, 

VII punkt — ul. Pryncypalna 3, 

VIII punkt — ul, Pomorska 125, 

IX punkt — ml. Napi órkowskiego 72; 

X punkt — uł, Staszica (Rud, Pab) 100, 

Szczepienia dokonywane będą w. dni powsze- 
dnie w godzinach od 5-ej do 7-ej po południu. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
się będzie w tych samych lokalach ; godzinach 
w tydzień po dokonanym szczepieniu iwakcyna* 
cji j rewakcynacjj). 

Uchylenie się og obowiązku szczepienia po- 
ciąga ża sobą sankcje karne przewidziane w art, 
9 ustawy z dnia 19 lipca 1919 roku o przymuso- 
wym szczepieniu ochrontym przeciwko ospie 
(Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 z 1934 rokm, 

Za Prezydenta Miasia 


(—) Eugeniusz Ajnenkiel 


1546 Wiceprezydent Miasta. 


R JD T 


znaczenia gospodarczego i sias 
F . = k F FET 7; ici 
E N Prócz podziwiania piękna przy |nie ideę ochrony lasów, dlatego za wszelką Renert ar ki pA iódz AY sa pi dn Ka 5, y- 4$ p 
rody leśnej | ukochania lasów, musimy na- | cenę dążyć będziemy do zapobieżenia. dal- e 
uczyć się lasy cenić i szanować. zień|szemu niszczeniu 1 rujnowanmi polskich la- POLONIA 
Lasu“ wmien wpoić w nas przekonanie, że' sów! ; „GRZES 
ż i į j uł. Piotrkowska 67 (ZES ZNICY BEZ WINY“ 
p 
TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 „DR KILLDARE" 
(R TA NIE WŁÓKNIARZ 
OBWIESZGZEŃ ul. Zawadzka 16 „DZIECI KAPITANA GRANTA" 
o okowinzku przymusowych szczepień przeziw durowi HEL zz OPZZ" 
w ul. Legionów 2-4 „BLAGIER 
krzusznentm 
WISŁA 
Na podstawie rozporządzenia Ministra Zdro-| VII punkt ul. Tuszyńska 97, ul. Przejazd 1 „SREBRNA PLOTA” 
wia z dnia 17 kwietnia 1945 roku (Dz, U. Rz, P.| VIII punkt ul Ciasna 10, STYLOWY | RR 
z 1945 roku Nr, 15 poz, 88) wydanego w poro-| [X punkt uł, Staszyca (Rud, Pab.) 240 r > Fa 
R Madeż. AA e T E AS SĘ i ae ul. Kilińskiego 123 | „PRAWO PROFESORA LINDSEYA" 
imieniu z Ministrem Administracjj Publicznej|i będą dokonywane codziennie w dni powsze 
> 5 b > f 4 m 
w sprawie przeprowadzenia przymusowyčhj|dnie w godzinach rannych od 8-ej do 10-tej, BAŁTYK > 
So > m r a i 3 p „SKŁAMAŁAM” 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusz Po upływie terminu przymusowych szczepień ul. Narutowicza 20 
nemu podaję do wiadomości, że w dniach od|ochronnych na danym obszarze — do szkół, za- GDYNIA E GEE ZĘ ZYJE 
6 maja do 31 lipea 1940 roku na całym terenie |jqąadów naukowych wychowawczych, jak ró- ul. Przejazd 2 | TLEN Mpa E 


Wielkiej Łodzi przeprowadzone zostanie przy- 
musowe szczepienie ochronne przeciw 
brzusznemu, 

Szczepieniu podlegają wszystkie osoby uro- 
dzone w latach od 1888 do 1941 roku włącznie, 


zamieszkałe lub czasowo przebywające na tere-| 


mie Wielkiej Łodzi. 


Indywidualnych zwolnień od „przymusowego 


szczepienią może ndzielić tylko lekarz szczepią- | 


cy, po przedstawieniu mu ważnych przyczyn, 


uniemożliwiających szczepienie. 


Szczepienia odbywać będą 


cych punktach: 


się 


w następują- 


I punkt ul. Sierakowskiego 49, 


II punkt ml, Łagiewnicka 37, 
III punki ul, 
IV punki ul. 
yV 


VI punkt nl, Lubelska 7, 


Żeromskiego 4 
Pomorska 28, 


punk, ul, Piotrkowską 115, 


szcze: 


durowi | 


wnież do pracy w urzędach, jnstytucfach i przed- 
samorządowych 


ROBOTNIK 
l. Kilińskiego 178 


|siębiorstwach państwowych, 


oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko 


|osoby, które przedsławią świadectwa 0 dOkOna- |= A 


|nym szczepieniu ochronnym przeciw durowi ZACHĘTA 

brzusznemu, wzglę,dnie o zwolnieniu od obo- ul. ma Źałefskh 6 | || 26 

heiii ke oi Y z GN A 
Winni przekroczenia przepisów niniejszego ul. l Franciszkańska 31. 33, 

rozporządzenia, jak również: winni przeciw dz ią. | wi 

litania akcji przymusowych szczepień ochronnych WOLNOŚĆ 


przeciw durowi brzusznemu o iłe czyn jch nie ul. Napłórkowskiego 16 


jest zagrożony surowszą sankcją z mocy in- 
nych przepisów prawnych, podlegają karze ROMA 
aresztu do 3-ch miesięcy j grzywny do 8.000 ul. Rzgowska 34 | 
złotych lub jednej z tych kar. PRZEDWIOŚNIE 
Uwaga: Szczępienia są bezpłatne, ul. Żeromskiego 74-76 
Za Prezydenta Miasta TATRY | 
(—) Eugeńinsz Ajnenkjel ul. Sienkiewicza 40 
1547 Wiceprezydent Miasta. ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 
REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MUZA 


| 


Ruda Pablanicka 


wydaje 
EZONOWE 
aż, wsiępu 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 181 20. 
Kino „Połonia”, „Her“, 


nają seanse o pół godziny później. 


a a T 


„Adria”, „Dat tyk“, „Przedwiośnie“ I „Roma“ 


„TRZECH PRZYJACIÓŁ" 


p M a z w 


„MALKĄ* 


E CEO S ak. NĘWRY MIŁOSNE” 


Po” u” UM | TUIŃ 


c W z e e 


„ZNACHOR" 


| a | 


„ZŁOTA MASKA“ 


„ZŁOTA MASKA“ 


„SREBRNA FLOTA", 


„PIEŚNIARZ WARSZAWY” 


„JADZIA“ 


AGE 


o godz, 16, 18 ! 20; w niedzielę I święta 


rozpoczy” 


Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzedą ży w Okręgowej Radzie ZYD Zawo- 


dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 


ZKE RC" 


— 


Redaguje komitet redakryjny Nacz. 


Administracja czynna od godz, 9-ej rano do Lü- 


<- 


Redaktor Jan Wojtyńsk 


Piotrkowska 78, tel. 121-67 i 224-31. 
D—02762 


l Redakcja i administracje: Wydawca: 


ej. Redakior przyjmuje codziennie od 12 do 13,4. Drukarnia 


Zarz: 


Nr 4 Spółdz, Wyd, „Czytelnik“, 


i0-tej do 13-tej. 


jd Wojewódzki Strannictwa Demokrsiycznega 


Łódź, Żwirki 2, tel, 209-5% 


